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ORGAN WK ;ŁK POL;SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTli 'ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) WTOREK 26 KWIETNIA 1949 ROKU. Nr 113 (1487) 

U br·am: S~angha-jul 
Nłc nie iest w stanie zatrzymać zwycięskiego marszu Wojsk Ludowych 
!ywiolowe manifestacje ludności Nankinu na cześć bohaterskiej Armii L~dowej 

Zdradziecki rząd reakcyjny Kuomintangu, ogarnięty paniką, ucieka , 
w pop~ochu z zagrabionym majątkiem 

MOSKWA (PAP.J. W depe­
uy 'I Pekinu age11cj3 Sinhua 
podaje następujący komuni­
kat: 

przestał . istnieć jeszcze przed 
wkroczeniem armii ludo'NO -
wyzwoleńczej do N:mldnu. 
T. zw. p. o. prezydenta Li -

Zdradziecki 
Kuomintangu 

rząd re'lkcyjny Tsun - Jen i jego „premier" 
w Nankmie Hi - In - Czin uciekli z Nan-

kinu. Kuomintangowski garni 
zon Nankinu i żandarmeria 
wycofują się wzdłuż drog1 
Nankin-Hanczou. 

PARYŻ (PA'.P.). Swiato· 1 P~zyłą.czyły się doń 9garnlę 
wy Kongres w Obrocie Po ie paniką wojske. kuomintan-
k Ju : · olał ł bo 1 od· gow<1kie, ucieka.i ('l' " 'Pultou 

• . na polnocnym brzegu neki 
dźwięk na całym swlecic. Jang • Tse ·• Kiang na prze• 
Ze wszystkich krajów nad 

Niezwyciężona 
woła narodów 

chodzą wiadomości . 0 ze- ciwko Nankinu i z miast poło-
bran.iach i manifestacjach fonyeb na południe od t~j rze-
na rzecz pokoju. Prasa ki. 
podkreśla. wielkie zna.cze- Mieszkańcy Nankinu patrzy 
nie Kongresu. li, jak pyszałkowaci jeszćZe 

MOSKWA (PAP.). „Pra do niedawna urzędnicy ku-

ją.cej do miasta annii ludowo-1 NOWY JORK (PAP.). We­
wyzwoleńczej powitane zosta- dług nadeszłych tu z S:zang­
ły przez grupy studentów, któ baju doniesień, czołówki chiń­
rzy przed 23 dniami byli ofia- sklej armii ludowej zbliżyły 
rą okrutnych represji policyj- się na odległość zaledwie '1 km 
nych w b. stolicy Kuomintan- od centrum t.ego mi.a.sta. Za­
gu. Zołnier-iom armil ludowej jęły one popr2Cdnio sta-0ję 
wręczono kwiaty. Nan - Ziang na linii Nankin-

Obywatele miasta Nankinu -Szanghaj, w odległości 15 
powitalł z entuzjazmem wkra km na zach6d od Smngba.ju. · 
czając.ycb do miasta żołnier-iy W rejoo.ie miedzy Szangha­
ludowycb. W mieście pn;y.wró jem a Hang - Czou znalazło 
rono rałkowltv nona<lt>l<. Sklf' !'lit: w potn ku okołn 300 tv-
PY . ą oh ·arlt>. Jak normal- siec~ iołnleny lruomlntangow 
nych czasach. skieh. 

,,O wynikach akcji scaleniowej i zadaniach ideolo­
giczne!}o i organizacyjne70 wzmocnienia partii''. -
Rąferat tow. J. Cyranlciewicza, wygłoszony na Plenum 
Kft PZPR w dniu 20 lcwietnia 1949 r. zamieszczamy 
na str. 2-ej. wda" zamieszcza korespon omintangowscy gromadzili się 

dencję swego wYSłannika w panice na 3 fotn.iskach, bi- ·-------------------
w Paryiu ŻUKOWA. któ jąc się o miejsca na ostatnich p d d/ p d R p 
ry stwierdza, że Kongres odlatujących z miasta samolo- OZ fOWienia a rezy enta 
spowodował popłoch w o- tach. Lotniska przekształciły od.przodowników pracy,-uczestników 
bozie podżegaczy wojen- się w · wystawę ich majątku, 

;. ... 
„, •• ' ~ • ,,, . . 

' 

„Pastuszek" amerykański i jego stado 
............................................................................... ~"':8"".._,...._., . .....,..._..~ ..... 

Hasła 1 Majowe KC WKP (b) 
MOSKWA (PAP.). Komitet. MICZNEGO, BUDOWY OKRĘ 

Centralny Wsr.echzwiązkowej TóW, BUDOWLANEGO, MA· 
Komunistycznej Partii {bolsze TERIAŁÓW BUDOWLA• 
wików) ogłosił na dzień 1 ma- NYCH, LESNEGO I PAPIER· 
ja 1949 r. następujące hasła: NICZEGO, LEKKIĘGO, SPO· 

1. ':i h .. · j \ l\ j Ż ZF, O. OR Z R. O· 
dzień' przeglądu bojowych sił WNIKÓW SPÓŁDZIELCZO• 
mas prłfujących świata, dzień SCI PRZEMYSŁOWEJ, PRA· 
braterstwa robotników wszyst COWNlliÓW MIEJSKICH I 
kich krajów! TRANSPORTOWCÓW DO 

2. Bratnie pozdrowienie WSPÓŁZAWODNICTWA SO· 
narodom walczącym o zwy- CJALISTYCZNEGO, DO 
cięstwo demokracji i socjaliz- ZWIĘKSZENIA PRODUK• 
mu! CJI, DO JAK NAJSZERSZE• 

3. Robotnicy wszystkich GO STOSOWANIA NOWYCH 
krajów! Obrona pckoju jest ZDOBYCzy TECHNICZ· 
sprawą wszystkich narodów NYCH I DO DALSZEJ TWÓR 
świata! Demaskujcie agres}'W- CZEJ PRACY NA POLU OD· 
ne plany podżegaczy wojen- BUDOWY I ROZBUDOWY 
nł'ch! Jednoczcie wsz~tkie si- KRA.tu. 
ły do walki o trwałyllpokój a 29. Pracownicy gospodarki 

tów _ uczonych i robotników, bezpieczeństwo narodów! rolnej! Pomnażajcie sukcesy 
4. Przyjaźń ncrrodów socjalistycznego rolnictwa 1 

nych. Dowod7JI. tego m. in. nabytego nielegalną drogą. Kongresu Pokoju w Pradze 
fa.kt, że prasa reakcyjna, fymC"ASem ~wyk Ił pracowni- WARSZAWA (PAP) Pr o 

cy kuomintanrowskieh inst:v. - · z -która początkowo m!iłowa " d i i d wni 
ła pominąć Kongres mil· tuc.Ji ną.dowycb ~ekiwaH own ce przo 0 cy pra.cy, 
czeniem, ostatnio podjęła spokojnie wkroczenia. armil uczestnicz'lCY w Kongresie w 
zaciekłe a.taki przeciwko ludowo • wyzwoleńczej. Pradze, przesłali na ręce :Pre-
jego uczestnikom i inicja.- Utworzony przez obywateli zydenta. Jt, P. depesz' następu-
torom. miasta Nankin, już przed wej- jącej treści: 

Referaty i przemówie- • „ 1 d sciem armn u owo • wyzwo- ,,Przodownice i przodownicy 
nla, wygłoszone na Kon-
gresie - pisze Żukow - leńczej komitet do zabezpie- pracy, uczestniczący w pra-
udowodniły niezbicie, Ze czenia spokoju i porządku skiej sesji światowego Kon· 
na całym świec:le szerzy przesłał telegram z pozdrowie greeu Pokoju, przesyłają Tobie, 
się i potężnieje ni~cię- niami do przewodniczącego 
żony ruch w obronie po- KC Komunistyczne.i Partu Obywatelu PreT.ydencie, ser· 
koju l przeciwko podżega- I Chin - Mao _ Tse _ Tunga. deczne pozdrowieni11.„ 

':c:zo:m:w:o::~e:nn:y:m~-=====-~P;_;i;:e;:,rws:::ze::..,:k:.;o:lu::m::n:,:y:_,:w;.:k:;ra;.::ceza=-:_...:Sł,:.1:,;1r,,;;h.:a;:;.ią.:.;c~przemówicń delec;a 

pirnrT.y, kobiet, artystów i Związku Radzieckiego, Sta- hodowli! Walczcie ~ jak naj­
młodzicrż.y wszystkich krajów, nów Zjednoczonych i Anglil lepsze wykonanie siewu wio­
widzimy, jak po~żne i nic.:mo· jest najlepszą gwarancją trwa sennego i innych robót pol­
żone są. siły pokoju. >"arody nie lego pokoju. Niech żyje brat- nych! Wytworzymy obfitość 

ni sojusz narodów Anglii, Sta- produlrj;ów spożywczych dla 
chcą. wojny, umaeniając między nów Zjednoczonych i Związku ludności i surowca dla prze­
narodow!J. solidarność wszyst· Radzieckiego w ich walce o po myslu lekkiego! 
kich sił pok'ljowych pod pr:!.e- kój! HASł..A OD 30 DO 34 wzy. 
wodem ZSHR, zdolne są. pokrzy- 5. Chwała siłom zbroj- WAJĄ KOŁCHOŻNIKóW I 

nym Związku Radz.ieckiego, KOŁCHOŹNICE TRAKTO· 
źować wszelkie plany podżega· które z honorem obroniły RZYSTóW I lUECHANIKóW 
czy wojennych. swój kraj w latach wielkiej oSRODKÓW MASZYNOWO -

Przodownic9 i przodownicy wojny w obronie ojczyzny! TRAKTOROWYCH DO WY• 
pracy, członkowie polskiej de· Żołnierze armii radzieckiej! DAJNEJ PRACY W DZIEDZI 

strzeżcie czujnie wywalczone- NIE ROLNICTWA 1 HODO· 
l<'gacji na śwhtowy Kongres go pokoju i twórczej pracy na WLl DO STOSOWANIA W o niepodległość dla narodów b. kolonu włoskich :~~~i:~wo::iz;;:k;r~cy,w;~~~ sze~~ ~i~~~u! źyje radziecka ~~~~iii~ 0:i11~~i~i1:j 

. I od . gin ykan· sk'1ch ·1mper·1al1'sto' w c-. rynić się . do przedterminowego straż pograniczna, strzegąca DO WZMACNIANIA DYSCY ~ I wyzwo eme sp Jarzma .an -amer • . świętych granic naszej ojczy- PLINV PRACY, PRZESTRZE 
wykonania pbnciw, do padnie. 1 ~ 

Przemówienie delegata radzieckiego w komisii politycznei ONZ sienia jakości produkcji, do my7. Chwała bohaterom ~g~~~T~~~_!IJ~f:~E 
NOWY JOR!\ (PAP). W dniu jest jasna. Anglia i Stany Zjed I tuacra w byłych koloniach włos wzmożenia sił i potęgi na~ze~o Związku Radzie<:lci~go. i bo.ha- KTRYFIKACJI WSI I DO 

21 bm. wygłosił przemówlcn'e noczone pragną zagarnąć te te· kich nie tylko n.ie ulegl<1 polep· kraju, a pruz to całego obozu ter.om pracy socJahst;i'c~eJ - WALKI o JAK NAJWYZSZE 
w komisji politycznej General- rytorła. Pragną one wykorzy- szeniu w czas·e przebywania pokojowego w świecie. naile~SZ)'.m synom l corkom ZBIORY. 
nego Zgromadzenia ONZ dele· stać obecną sytuację pod różny tam ,,dobroc zyńców" - wlad z naszeJ OJCZyzny! , 

t ~-1 k' A d J G k · t k t 1 I h d · 1 k' h 1 ł · Man'afesł poko·iowy 8. Robotn1·cy, ch'-r.' i m· - 35• Pracownicy gospodaTk• ga raw; ee 1 n rze romy o m1 pre e s am w ce ac prze c ang:e s ic , ecz pogorszy a s i ę ru,,.." • 
t · t · h · t te11·genc1·0 zwi·ązku Radzi'ec- rolnej i lesnej! Walczcie o re-

na emat zagadnienia byłych ko wszystkim s rateg;cznyc • w porownaniu ze s anem rz~- k f •• k• • l' · • t 1 
I „ ' l' . d od l' t on erencu pras 1e1 ki'ego.I RozszerZaJ' c1'e Współza- a J.ZaCJę pans wowego p anu 
on'1 włoskich. Powinnismy się 1czyc z naro czy, g y gosp arowa 1 am · h h 

J . d h Sesja praska Swiatowego wodnictwo socJ'alistyczne o utworzenia oc ronnyc pasm 
aka 1'est główna przyczyna dowym' interesami lu ności tyc Włosi . l · h t · t 

li Kongresu Pokoju •akon' ~yła przedterminowe-...vykonanie po esnyc , zas osowarua sys emu 
łrudnośc i , z 1'ak:mi spotyka się tery toriów - mówił Gromy ko. tt :storia brytyjskiej po tyki h ~h t 1 kł d · t 

ł · woi·enneJ· pięciolatlci! o nowy, rawopo nego, za a a.ma s a-
Zgromadzenie Generalne prty W by łyd1 koloniach włoskich kolonialńej uczy nas, że władze się wczoraj og oszeruem ma- · i b' ik · d 1 z 
rozwiązani u zagadnienia byłych panu1·e nęd za . Sprawozdanie ko anrrielskie wolą rozmaw'ać z m nifi-..stu pokojowego, entuzja- potężny wzrost gospodarki na wow· z mrn k~w. wtoły. b.a-

. "' j t rodowej, dobrobytu i kultury pewrumy wyso 1e a s a e z 10-
ko!oni: włoskich? Przyczyna ta m:sji czterech stw'erdz.a, że sy rodami kolonialnymi językiem stycznie przy ę ego przez u- naszego narodu! ry! • 

1 ognia mlecza, nii podnos·ć czestnlków Kongresu. 36 p · h dl • 

Ob d M d d a · · p Manifest potępia działał- 9. Pracownicy Związku • racowrucy an u ra-ra y ię zynaro owej rgaOJZ3Cll racy materialny i moralny pozio;n ność mą.cicieli i awi.o.ntumików Radzieckiego! Walczcie o dal- dzieckiego. i spółdzielczości! 
D I h b ludności tych terytoriów. . szy postęp techniczny w prze- Rozwijajcie wszechstronnie 

e egat Polski piętnuje prawicowyc roz i- Przypominając propozycję ra :~~~~i:~pe~i~~:~czir:~i~; myśle, w transporcie i w go- handel radZ1
1
·ecki w mieście .i 

jaczy ruchu związkówego d z:eck ą, która przewiduje udział spodarce rolnej! Stosujcie no- na wsi! U epszajcie obsłu61-
NOWY JORK (PAP). - Ka I Po odrzuceniu tego wniosku Włochów w administracji tych w~~~st m. in. stwierdza, wą technikę, udoskonalajcie wanie radzieckiego spożywcy! 

odbywającej się w Pittsburgu rozbijacze opuścili Federację. tery tor'ów, Gr-omyko zwraca iż nic nie jest w słanie prre- technologię produkcji! Pod- 37. Pr.a<:ownicy tnstytucji 
konferenrji Międzynarodowej Lecz rozłamowcy przeliczyli uwagę komisji na obłudne de- la.mać potężnego. ruchu w 0 • wyższajcie nieustannie wy- państwowych! Ulepszajcie pra 
Organizacji Pracy (ILO) wy- eię, gdyż masy robotnicze wszy klaracje delegatów krajów A- bronie pokoju, wolnQśrl 1 spra dajnoś.ć pr~~Y. - podstawę cę aparatu radzieckiego, umac· 
1t~pił delegiłt Polski Ryszard stkich krajów pozostały wierne meryki tac: ńskiej, którzy for- wledliwoścł, _ ruchu, na któ- dalsze) obn.1zk1 cen na artyku- nfa j ąc dyscyplinę państwową, 
Nieszporek, który na.piętnował fiwia.towej Federacji Związków maln ie wys tępu j ą w obronie reg() czele stoi nieul'!ttas7.()ny. łJ'. mas!lwego zapotrzebowll- odnoście s ię ze zrozumien'em 
akcję rozbijacką amerykat1skich Zawodowych. Dowodzą. tego zasad i celów Narodów Zj~dno szermien walki 0 poste.n i po- ma! do zadań i potrzeb ludzi pracy! 
i brytyjskich przywódców zwiłz hczne protesty przeciwko ich CJOnych, a w rzeczywistości po kój świata _ zwi~k Ra- 10. Robotnicy i robotnice, 38. Pracownicy nauki ra· 
kowych. polityce, wyrażaj ą.ce uczucia stępują wbrew tym zasadcm, d:decki. · inzynierowie i technicy! Ule- dz!eckiej! Wzbogacajcie naukę 

Nieszporek stwierdzi?, że ka.m szerokich ma.s związkowych'' . · dd 1· b I h k N 1· h p · odb ł lę pszaJ'cie stale J'akos'c' produk - proponując o an e y yc o- a u 1cac ragi Y Y s • i technikę naszej· ojczyzny no-
pa.nia. reakcy3'nych związkow- Nast 0 pnie Nieszporek zgłosił I " I kl h d A 1·· ·ywt ł 'f ~--· Na cJ'il Produkui'cie więceJ' towa-' ofl'.1 w os c w arze ng 11 z o owe mani es.......,Je. · · wym1 badaniami, odkryciami 1 
ców anglosaskich przeciwko w imieniu delerr. acJ'i pol8kie.; St z· d • h k kl a rów wysokieJ· J'akości 1 

., ·' anom Je nocronym. wiecac wznoszono o rzy n · w"nala zkami! Wprowadza1·cie 
Swia.towej Federacji Zwi"-zków wniosek, do tycz"c.Y zmiany p · d · k · -- · d od · lidar 11 Pracownicy Związku ' "' „ repozycja ra z1ec a prz!WJ· czese mu: :iynar oweJ so •. . . . os·ągni ęc 1.a nauki do · produkcji, 
Zawodowych stanowi jaskra.-.ve struktury Międzynarodowej dui·e nominac j~ jednego adm 'ni nośr.I narodów. na cześć boba- Radz1eck1ego! Walczcie o Jak . . ód t h k 
'POgwa.łcenie na.jba.rdziej ele~en Organiz:tc, ji Pracy. Delegacja ters.klch wojsk ludowych najdalej posuniętą oszczęd- posuwa1c1e naprz ee ni ęl 

stratora tych terytoriów. Adml 39 p w · ł ' t t 
ta.rnych zasad w ruchu za wodo- i•ol8ka znproponow:ila , aby po. Cbi'n 1• GrecJ·1·, walczncych 0 ność i o doc. body pon. ad plan · raco nicy I era ury, 

nistrator ten winien d zi ałać ""' t k' · 1·1 1 p d · · 
"Yil1 i wywołała. powszechne łows. dPleg':tt6w w ILO repre· wyzwolenie swo.Jego ludu. _ we wsz_ystk1ch gałęz.1ach go- sz u ! 1 1 mu. ' o wyzsza1c·e 
b . ki zgodn'e z zasad.ami, sprecyzo~ po · m ~wych · · t ' ·1 

o 11rzenie wśród uczciwych zentowała Zw1ąz ·· Zawodowe, a oraz na cześć Wielkiego Wo-· spodarki narodowe.i! Ule- z10 ~ umie;ę nosc1 
dzi ł h ł d . wa;iymi i usta!onymi przez Or~ T 0·r · k 'd 

a aczy zwią.zkowyc na. ca- druga. po owa - rzą y 1 pra- dza i Obrońcy całej ludzkości ps.z.ajcie wykorzystanie . ~r?cl- w zc1e nowe, wyso O· · eo-
łym świecie. codawców. Obecnie z..rtązlti za· ganizację Narodów Zjcdnoczo- Generalissimusa Stalina. kow obrotowych, obniza3cle we utwory artystyczne, godne 

Polski ruch zawodowy - wodowe, rządy i pracodawcy nych. Jednakowoż sama admini ~-----·-------:. koszty produkcji! wielkiego narodu radzieckiego! 
c~wiadcz~ł Ir.6wca. - z niepo- mają równą. liczbę przedstawi· stracja będ zie jednol:ta. Komunikat HASŁA OD 12 DO 28 WZY- 40. Ludzie nauki! Wychowuj' 
k · b ł · k · l' Musimy wziąć pod uwagp. - WAJĄ ROBOTNIKÓW I RO OJem o serwowa Ja wrogo· cie i. „ We w~zustkich oddzia· • c'e naszą mlodiież w duchu "" 
Wie pok j ~. · t ego i os+„_ S k et rz franc sk'e zw "Odkreśla Gromyko - ie Jt~t - ' BÓTNICE IN~YNIERÓW I .,... 0 u "Wla. ow P vy- 0 r a u 1 go · ,. 1 lach de!e ... aturach RSW • ~ triotyzmu radziieckiegol Wycho-
pu prowadzili za.ciekły a.tak na · "'Órników llfartel omówił dzia- to jeden z nie icznych wypad- "" TECHNlKOW PRZEMYSł..U · 

" d' ,,Prasa'· mo-żna otrzymać · WUJde kulturalnych i wyksztal-
Awiatowlł ~ederację Zwi!lzków łalność Międzynarodowej Orga- kńw, gdy Ors~an:zacja Naro ow WĘGLOWEGO. NAFTOWE- h · . 
Z&wodowych. Kulminacyjnym nizacji Pracy i zaznaczył, że Zjednoczonych mote dowieść, portre.ty Marksa. Engelsa, GO, HUTNICZEGO ELE· conyc. obywateli spoleczenstwa 
punktem. tego ataku był wn'°· wa.runki pracy górników we it potrafi wcielić w tycie celeJ Lenina i Stahia formatu KTRYCZNEGO, BUDOWY ~oc1a!isty~ego, ak.tywnych h9 
1ek angielski w s.nra.wie roz· Francji ~...._ stanowczej I ns.ady ustalone w Karcie Na- 42x57 cm. eena portretu MASZYN, SAMOCRCDO~~ I iown:ków 0 komuruzml 
Wl1&za.nio. ~ J)Opra.n. ów ~dl. wynosi 50 zł. _ I GO, TRAKTOROW.EGO.. .;u;J _ ~-4.. .a>GkoAez,W. llll~J ... 

I 
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O wynikach akcji Scaleniowej i zadaniach-' .. 
ideologicznego i organizacyP,iego · wzrµ0Cn1enia Partii 

Fragmenty referatu tow. J. Cyrankiewicza, wygłoszonego na Plenum KC PZPR w dniu 20 kwietnia 1?49 r. 
Zjedn<>ezenie polskiej klasy paratyzmu, grupowości 1 sek- Akcja scalen:owa zacieśnił.a lenie nie nadąża z.a palącymi po mo;::::imocy Ohłopskiej U!1'J:>r 

robotniczej i powstanie PZPR, ciarstwa - tam gdz.!e one wy więt między organizacjami par trzeba.mi partii .JJl&11owej, zwła- tmobili.2'.ował, wykorzystać i 
oparte;! o ideologię marksiz- stępowały lub jeszcze wystę- ty jnymi 1 całą klM4 robotn!<lz4, eizeza w obecnym tak niezmier powiększyć energi~ bezpa.rtyj. 
mu - 1eninizmu dokonało się pują. . • mało i· średniorolnym thłop- nie ważnym okresie. r~ch ma.s chłopskich, powin· 
- , :a jednej strony po długolet Co w sum:e dała akcja scale· stwem i intel! gencJ·ą "racui·a.ca . Nal „yt I 1 teorlt z niśmy . nad rozwojem Sn.mopa· -•-1 1 1 f -•~- ni d „ „ e„ e pow llZan e mocy Chłops,..ieJ· czuwać, klero .i..w::, wa ce przec w re or.,.....- owa I cały poprze ni okres? Znała.do to wyraz w· masowym praktyk podstawa d•lałania ,,. · ""' ci t 1 j Ak · · od h .. ll - . ~ . --"', inicjować nQwe poczyna.-ma„.., prze w socJa - nac o- cia scalen:a p stawowyc zgłaszan':u si~ do partii, po jej parti rn rks stowsko lenmow „...., 
nalizmo"'"; przeciw agenturom org~ n1·zac 1·1· partyj'ny"h uła twi ła d · Jl .. 1 a 1 • •. nia, opiekować sit Sa.mopomocą, „.., ~ .... zje noczeniu, na epszych przed skieJ znalezć musi lepszy burżuazJ'i ··• klas1'e robotni s·prmularyz<>wa"nie ws' ród człon- - · uwaiać J."- za. jeden ze swi>ich 

w - vr stawłclelt spośród robotników, rrl! dotychczas naletyty wyraz- instrumentów walki . o wi.eś, 
czej, a wllęe w walce 0 prze- ków partii · ialożeń ideolog'cz- pracuj'}cych chłopów I lntcllgen przede wszystkim w szkołach I ·'e me eta.w-" 111· ,,. aat:li s1~o. 
zwyciężenie rozbicia ruchu ro eh PZPR rksizmu leni Jl "" "" " _„ botniczego. W wyniku do- ny • ma - c . na kursach partyjnych, a po- pomocą Chłopską nie ZllJllyka..ć 
świadczeń Rewolucji Listopa- nizmu. . 1 Akcja scaleniowa ~ada.Ja w~c tcm może być przenlesiona r..t drogi do stanowisk bezpartyj' 
dowej i budownictwa socjali- Akcja scaleniowa wn:o.s 8 jas poważny cios reakcp I jej ra• teren działalności praktycznej. nym, lecz odwrotnie - umieć 

ność i zaloznała z charakterem chubom na trudności I rozdźw~ Tak, jak paląq staje się kwe kh należycie urvkorzystać. 
stycznego W Związku Rad:z:iec naszego państwa ludowego szc- Id .„+u k j j j t" T · · · ~„ kim, w wyniku zwycięskiej rokie rzesze członków partii. w p .... ...., wy azu ąc e xwar s ia um<?z 1w_1e~1a powaz~ego Trzeba w tej pracy z bezpar 
rozprawy z faszyzmem, - w Akcja scaleniowa stworzyła tość ideołoglcznll 1 oriranh:acyj dalszegc> podniesienia poz:omu tyjnymi _ a dotyczy to nie 
wyniku doświadczeń ruchu ro warunki dla rozw: nięcia maso- ną. . cent~al_nego aktyw.u - tak z tylko organizacji społecznych 
botniczego w walce o ugrun- wego szkoleniii ideologfoznego, Akcja ·scaleniowa wzmocniła drug1e1 strony _ul~pszyć trzeba - ale i warsztatów pracy -
towanie władzy ludowej w które w następnym okr2sie władzę ludow11 w Polsce, stano metody ~zk~lema t meto&.y ~z~- a więc także urzędów, samo­
Polsce. wiąc poważny krok na drodze ro~o pojętej propagand}'. wsrod rządu środowisk nauko-

Z drugiej strony zjednocze- objąć- musi najszersze rzesze budowy fundamentów aocjałtz. na1szerszy~o mas partyjnych _ wych i artystycznych, skup'sk 
nie dokonywało się w konkret aktywu i członków part!i. mu w Polsce. Jako więc Bastępne, po akcf zawodowych intE!'ligencji, sku-
nej, aktualnej walce o przezwy Akcja scaleniowa odegrała po scaleniowe. or,aa . se „ t . . k młod . . d tr ważnił rolę wyc'n<>wawczą, po- To dala a.keja scaleniowa er- . .l "' .mz . .Jl par Y J· PlS, uezy i t. · - ze-
c1ężenie prawicowego i nacjo:- kazując masie członkowsk iej, ganizacji partyjnych neJ,. zadam~. reahzUHce wyku· ba się na.uczyć różnicowania 
~~!~~:1t~~t~hyp~:Vyetę~ jak w praktyce stośować statut, Na gruncie tych ~nik6w u- w~nie. part:l - monolltu, wy· podejśeła d'o bezpartyjnych. 
ienie socjaldemokratyzmu 1 jak wprowadzi ć w życie podsta znać naldy proces scaleniowy m:eni'C trzeba: . Pewna część to ci, którzy za 
W

szelkich jego ro'źnorodnych wowe założenia struktury orga za zakończony. I) koniecznosć porlcl~gnlęcla silać będą w przyszłości partię 
. l~eologiczncgo wszystkich ujaw naszą -: jako członkowie -

przejawów w polskim ruchu n'zacyjnej partii nowego typu, Zakoncz~ny .proces, s.calen!a monych dotąd słabych punktów, przyczem unikać należy pogo­
robotnlceym. - W wa.lee o jak działać w dułhu demokracji ?rganlzacyine~o ;:- n e ~walnta 2) konieczność podwyisze- ni za doraźnymi sukcesami _ 
pełne zrozumienie istoty de· wewnątrz·partyjnej, jak się po· jedna~ orgamzac1_1 part~Jnef od nla stopnia świadomośet politycz tym trzeba stworzyć odpo­
mokracJI ludowej - jako dro• sługiwać orężem krytyki i sa· obo":'1ązku dalsze] ostrej czuj- ncj szerokich mas członkow- wiednd klimat. 
gł do. socjalizmu - w warun· mokry tyki. nośc1 k' h ·1 

stw i . . , 1 • s .c , ze szczego nym uwzględ Nastęr>na część - po<lsta-
ka.eh o,rzonych os ągn1ęcra- Akcja scalen·owa pol'nog. a P:szą towarzysze w sprawoz- nłen.lem tych dołowych organlza wowa masa bez.partyjnych -
;:!~:i:k~R~1::_a~r~:~~ w przezwyciężeniu starych so- daniac'11, że ogólnie rzecz biorąc ej! partyjnych, które były dotąd wahająca się nieraz, bierna, 

cjal·de'.!lokratycznyclt . poję~ . i na tle nowych zadań - w no- zaniedbane. nieraz zacofana, ulegająca jak 
kach zdruzgotania fa.sz:i:zmu wj tradyc11, pomogła w uwalnianiu wej partii zaciera się stara f;nia że często naciskowi wrogie.i i-
drugfej wojnie światowe się„ od. balastu rzekorr111i ,,aynte ' podziału na b. PPR-owców i b. O WZMOCNIENIE ODDZIA- de<>logii. • 
:J::Z~e::!~:~~ł ;o; zy m· ~dzy reform!styczną a. re PPS-owców. I tak jest. ŁYWANIA NA B:EZPARTYJ Tych wtaśnie partia poprzez 
b:r interwencji tmperialistycn- ~o.l~cyiną koncepcJą organ:za• Wobec równości obow ' ązków NYOB odpowiednio uruchomione 
ne.f przez układ sił stworzo- Y J ą. . , """' '. praw - możliwa jest - i te· Następnym, bardzo ważnym transmije na bezpartyjnych 
nyeh ,....,.,.cl ..... twem Związlm Akcja sca:eni~a pvustawo. go nałetfi przestrzegać, tylko zada.niem organizacji partyj1.e,i - stosując specyfikacje śro--·.„ ..,- wych orgamzacJ1 dopomogła w ._„ 1. od · ł .L..b na k al · · d Radzieckiego - w wa.runkach znacznej mi'erz• w li'kwidaci·: J""na 1.n a p .z1a u , mi uu rz'! o res poec eniowy ,\ Jest 1>Wisk winna przyciągać, 
b „-•-1 i k ~ h d h n.nleży. te i włdciwe W':Jkorzy~ta zmni j • -'- -'- kl" ty ra..,.. ..... ego oparc a e ono- przegrody diielącej jeszcze b. ! gorze~ pracu.Ją_cy<: - <? rze ., e szac ....... ,a."'"' a lDl& 
młcmego o Związek Radziec- członków PPR od byłych człon 1 g~rze1. spełmaiących swoje o: me ogromnego coraz większego zować. asymilowa.ć. chronló 
kil -1 wreszcie w warunkach . . . bow1ązk1, - dobrze I gorzej autorytetu, jakim <.'ieszy się przed naciskiem wrogiej ide­
pełnej mobilizacji mas ludo- ko: .PPS 1. d~la mozność s~yb· realizujących iin!e partii towa- p1trtia wśród hezpartyjnych. ologił, zaszczepiać pozytywny 
wych Polski do walki o ugrun kle.,,o usu~1 ęc a organlzacy1ne· rzyszy. Unikać należy przy tym . Sprawa bezpartyjnych weiąi I czynny stosunek do osiągnięć 
towanie swoim wysiłkiem tei g~ wszelkie~. śladów gr~powo- wprowad.zenia dr?.ewa genealo. Jf'szcze wywołuje nieporoz.umio Polski Ludowej. - Wprięgati 
demokratyczn<> - ludowej dro- śct I izolaCJt, pozostaloś~ z -O· gicznego towarzyszy· - chyba, i:.ia. D?.ieje się tak wciąż mimo do współpracy w poszezegól­
gi do socjalizmu i 0 czynne kresu rozl_amu w szeregach kła że choozi 0 jaskrawe wypadki hrzuych wypowiedzi na ten te· nycb dziedzinach, eiynM z 
wł~czenie Polski Ludowej do sy ro~otmczej. . prawicowok'., bo wtedy gene· mat. nich element coraz poz;vtyw-
obożtl antlyimperialisty'cznego. Akcja s~aleniowa spowodo- alogia jest przyczynkiem do Wrócti na c}\wilę do pnclRtn- nlejszy, cora\I aktywnieJ'lzy, -

Proces zjednoczenia był wała powazne postępy na dro- oceny. wowego dokumentu partyjni;go, usuwając tym samym ~runt 
więc wyrazem i wynikiem wal dze p,rzeb~dowy . podstawow.ych Było powiedziane na Kon~re· jakim jest 8tatut PZPR. Na spod ra.chub wroga, nsuwa.iąc 
ki klasowe.l toczonej w Pol- organ zacj1 partv1.nych w za1k ła - . „ j t . . wstępie czytamy: „Polska. Zjed R"runt spoo penetra.cjj agentur 

d h d t t m ste - „.oe nic es esmy Jeszcze noczona. Partia Robotnicza jest WRN-owskich t kleryk:::lnych. sce - był równocześnie bar- ac pracy Z~? ~ie_ ze s a u .. e ' partią typu bolszcw:cklego, : ' , 
dzo ważnym odcin.li:iem frontu w„ celu ~moz.11w1ent a ?rga~1za- wierzymy niezłomnie, ie partia. czołowym, zorganizowanym o\i 

lki t · bo · cJt wyw1eran·a bezposredmego działem po.lskiej kl:i.sy rob*i-wa oczoneJ z o zem im- · . . tak~ b„dziemy, Podstawową J' ~d · 
k l . · I rod ukcJ r „ ~ cze3, przoduf~.cej ~iły narodu perialistycznym w s a 1 mię- wp. yw__u na proces P . 1 e nak cech2 partt.i typu bolsz•wlc l · · 

I I od k f „ ~ po 'kiego Polska Zj::dnoczona dzynarodowej. a •zarJi Panu pr u cyineg:> kle"o .fest to, Iż' jest ona 1"ak p · 
Samo zj ednoczenie było oszczędnnś ~ i. Prub11dowa ta po mo~olit". · ania E.obotnic;;a. je~t na.lwy:\. 

zwycięstwem zarówno nad si- c'ągnie za sobą dalszą aktywi- i:z~ formą orga.nizacji klasy ro-
łami rodzimei reakc}i, jak, nad zieje organizacji partyjnych I Takim monolitem staje s 'ę n:i botnicv~j i wyraP:icielką inte­
krajowymi ekspozyturami a- podn'esie ich role w zakładach sza parfa. 1;~,6W ludu :imcującego miMt i 
gentur imperiali ~tycznych , - pracy. 
było międzynarodowym sukc~ Ak<'J. 3 scaleniowa pozwoliła O POGlEBIENIE I ~OZSZE- P11rtia - jnko czołowy, zor· 

· · 'ł t RZENIE SZKOLENIA, ganizowany oddział klo~v ra-
sem i v.rzmocmemem si pos ę roz winąć i pogłęhić sojusz ro- O ULEPSZENIE METOD , uotniell(•j rcprezcutuje cal~ kla.· 
pu i pokoju. hotn 'czo-chlopski w nowej ;e- PROPAGANDY l!ę robotniczą., ale nie moina 

Jako najbardziej is:otna ~o pos taci, ruchu łączności fa-

Wreszcie trzecia grupa 
wśród bezpartyjnych - wy­
raźna - wvkrystalizowc>na -
nie przeżyi•n1jąca wahań 
wroga nam ekspozytura reak­
cji. 
Cała nmlej«:tność polegać 

musi na wyizolowaniu tej gm 
py od wpływu na dwie po-
przednie - na v1ryelhninowa­
niu motlłwl'ścl łeb odd"Zlaływa 
nla na życie publiczne. 

zao~tr.z:i.ć bitwa o czę§ć int:ili• 
gencji zawodowej - o rzemie6l. 
ników - o twórców Jl&nko­
w ych i artys~ycznych. ,. 

Rodzi się i potężnieje nowa, 
ludowa. inteligencja. - wazy~t­
kie szanse są po· naszej stro­
nie - pod warunkit>m, ie 
wszystkie te szanse dobne 
W)'korzyst!ll:Hy. . . 

Kto mógłby w razie przeciw: 
działania z naszej strony próbo­
wać montować i klei~ kapitali· 
styczny front oporu i przy, 
kleić średniego chłopa do bo­
gatego chłopa ł 
Wyzyskując niedost.ateezne 

jeszcze rozwarstw.ieni& wsi mo· 
że grozić, ie będzie to usiłował 
robić kler, wszczynając przy 
l<>.il" okuj! wrzasli: z powodu 
rzekomego zogrożenia religii. 

Kto usiłuje i 'usiłowa~ będzie 
na tej samej płaszczyźnie mon­
tować front dewotek z obała­
muconą częścą mlodzieżyf 

Kto usiłuje wedrzeć się -
tej se.mej płaszczyźnie w ma.sy 
drobnomieszcLaństwa. i 1111.r.obić · 
.:ak najwięcej zamętu wśród 
tezpartyjnych & czasem próbo­
wa~ nuwP.t penetracji w pery· 
ferie naszej masowej partii f 

Reakcyjna. część kleru. 
Na. czym więc - dokładnie 

mówiąc - polega. n11.SZe za.da­
nie? 

Po pierwsze polega na. bez· 
względnym niedopuszczeniu do 
tosi!owania wprowadtenia w Pol 
see gredniowi~znej, a kryjąePj 
za sobą. zgoła kapitali1tyczne 
i imperialistyczne interesy uro 
jonej linii po•fainłu na ulewie· 
rzących i wierzących. 

Po dntgfe polegn na bezli· 
tosnym .demaskowaniu wszyst 
kich, którzy prowokacyjnie 
chcieliby takt linię podziału 
wprowadzać. 

Po trzecie na wprowadza.niu 
istotnych, aktualnych, prawdzi­
"WYC:h. linii . podziału - linik 
zr6.zmezkowama klasowego, 11ię·!ł 
gaJą.cego daleko i głęboko """ 
teren ma.oi bezpartyjnych. · 
Następnym terenem walki kla. 

~owej, który daje dużo moż. 
liwości zgrupowania naezvch 
~ił i wpft:i?.·adr.enia istotnych 
li11ii podziału wgród bezparty.i·· 
;iych, jest sprawa. właściwego, 
ostrego przeciwstawienia pa.• 
briotyzmu i internacjonalizmu 
- nacjonali zmowi i kosmopo• 
lityzmowi. 

A więc po zwycięskim zakoi1· 
czeniu akcji . scaleniowej stają 

w1wA r.adania. dalszego ideolo­
p cznego i org:"tnizr.cyjnego 
wzmocnienia partii. 

c:i:ęść składowa p~oce.su · zied.no bryk ze wsią. ułatwiają<' tym Następnym warunkiem dalsze tejt~~!~!~amia6 z całą. kla~ą ro· 
c~enia dokonywa o s i ę "! m1P- samym stwarzanie warun- go wykuwania monolilnej par· To znaczy, że musimy lepiej 
inącach J?Okongre~OW!,Cli scal~ ków bezpośredniego oddz;a!ywa ti ' iest pełne i szybkie wykorzy nil dotychczas wykórzystywnć 
nie byłeJ orgamzaCJI PPR 1 n'a kla<>y robotniczej na ks>.'\al · s tan ;e możliwości. jakie siwo· istniejące rezerwuaty energii 
PPS. . t .1 towan'e się stosunków na w ·. rzyła ak-c ja scaleniowa - d!a i;połecznej, a. nte wl<iadać całe-

Przede wszystkim te zadania., 
cy wśród podstawowej masy którA wynikają. z niedomagań 
bezpa.rtyjnycb. organizacyjnych i ideologicz­

N a wsi więc toczyć się bę 

Dokona6 tego będzie mr•t.n;\ 
właśnie po odpowiednłt>j pn.-

To scal~nl~. które nas ąOG. 0 podnoszenie św!adom[')~d rp 1h rozwinięc a masowego szkole1: 1 gc cięża.ru na ba.rki partii. 
jako r~~h~acJa ~chw;,t ~o~~ : średn :orolnych chlopńw. n'r- ldeołogicznego, które by objęło To znaczy, że powii::r.'.~!'U'. 
grehsu ł Je nóoczemowe ·~ cyi· sien'e wszechstronnej pomocy najszersze rzesze aktywu ł umieć uruchamiać potężne 
uc wa zar wno orgamia . - l"t . · · c łonk • .... t nych jak olitycznvch i ideolo po 1 yczno • orgamzacyin_eJ. -: z ow par.'. . . . . . ransmiSj!l do mas, takie jak 
gicznych: pbyło z ~atury rz~- gospodarc?et i kultur~lne,1 W51 &poro w Łe1 dz•edz1me zosta- !.'.wiązki Zawodowe. Na. oc:l.po. 
czy dalsz walką 0 calkowiti:.' -w przeJŚriu do w;vzsz~·~~· ze- Io z.rob1~n~. . . . wiCdni_cj ocenie takiej m. in. ro 
usunięcie \ozostałości wpły- spałowych, fomi produkc11 rol· N1em~1e1 _Jednak zagadn:?~'e li ZW1ązk6w Zawodowych p~-
wów WRN, wpł.vwów refor- n~j. . . szkol~m.a Jest ~byt ~azk1m legać b~d~ie wielkie znaczenie 
mizmu i oportuni7.TT1u w!iród 1 Akr ia sca!eniowa poornosla czynn·k1em 1deolog1czn<'go I zapowi!dz1anego Kongresu Zw. 
części byłych członkńw PPS ,, autorytet l rolę k ierownirzą wr. mocnienia naszej partii. aby za,,,„d:iwych. 
- było równocze§riie ~alka o PZPR wśród mas bezpartyj· nie zwrócić uwa?:i _na t-0': że r.a I ';~ ~nac~~· .~~~!c przyk;~: 
przezwyciężenre objawow se- nych. wet dobrze rozw1}8Jące s ę ~zko d:i .ri1 . ze p .-k. .,1 . n 11. w "'" 

nyrh ujawnionych w toku ak-
1ziti generalna bitwa o śred· cji llcaleniowej. 
niego chłopa to - czy hędzie 

A więc o~tateczne przezwy­
on klientem ideo1ogii bogate-

eięzenie pozostaJośd grnpowo· 
go chłopa - ezy będzie szedł z 

ści <:zy obcoś!i z poprzrdnil'go 
nnmi, razem z biednym i bez- okresu. 
rolnym cb.łopP.m, razem z kh~ą Dalszą ostrą czujnodć id~olo· 
robotniczą - pr:>:eciw knpita· . . g1cima i organi . .11aeyJ1J&. 
!izmowi. 

'W mie§cie tMzyć się l1t>di:ie i (Dokończenie na str. ~-ej) 
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Daleko od Moskwy 
oskarżycielska Kuźmy Kuźmicza. A dalej następowało 
pełne goryczy zdanie zwrócone do siebie samego: „A ty, 
czy nie jesteś taki sam jak on? Czy nie starasz się z ca­
łych sił dowieść, że Topolow i Grubski, stanowią parę, 
jc;k dwa buty?" Tak! Nieprzyjemnie było to sobie uświa­
domić i na samą myśl o tym Kuźma Kuźmicz zaczął ma-

Stary spojrzał na niego, jak gdyby go zobaczył po ~az .chać obydwiema rękoma. 
pierwszy, i ze zdziwieniem nie znajdywał słów odpow1~- Poza tym nikt więcej do niego nie przyszedł. Dwie, 
dzi. Kuźma Kuźmicz poczuł się nieswojo na myśl, ze lub trzy osol;>y zajrzały do gabinetu, ale szukały wido.­
ten niedorzeczny i prawdopodobnie zły człowiek, jest cznie kog<>ś innego. Zenia Kozłowa w płaszczu i białej 
ośrodkiem tego wszystkiego, co przeszkadzało mu żyć puchowej chustce uchyliła drzwi, rozejrzała się po ca­
w ciągu statnich tygodni. Czy tylko tygodni, miesięcy? łym pokoju, ale na starego nie zwróciła uwagi. 
A może lat? ' - Proszę wejść, panienko - ochrypłym basem za-

Zadowolony był, że Grubski, który coś sobie przy- wołał Kuźma Kuźmicz. 
pomniał, szybko odszedł. Wtedy w mózgu Kuźmy Kuź- Zenia przywitała się i po chwilowym wahaniu we­
micza zj3wiła się nieco spóźniona odpowiedź dla byłego szła. Topolow znał ją jako przyjaciółkę Tani Wasylczen­
patronc::: „Patrzę ja na was, najmilszy Piotrze Jefimo- ko i zd,awało mu się, że zn-a obie dziewczyny już od · 
wiczu, i nie rozumiem, jakim prawem nazywacie siebie dawna, z czasów dzieciństwa, chociaż wcale ich nie znał 
Rosjaninem? Gdzie jest wasz rosyjski rozmach, gdz1e przed przybyciem na budowę. Od pewnego czasu Ko­
miłość do wszystkiego, co nowe? Przywykliście zanosić złowa często wstępowała po Aleksego, ażeby razem pójść 
modły do obcych bogów nauki i techniki, a od tego, co do stołówki, albo ze zleceniem od Greczkina, a czasem 
leżało, jak złotodajna żyła - obok was, odżegnywaliście ot, tak po prostu zaglądała. I widząc, jak dziewczyna 
się tylko waszą suchą rąc:i:ką. I nie było, jak widać, ·pokornie siedziała zazwyczaj na kanapie i patrzyła na 
w was ani wiary w swoje siły, ani w twórczość swoich· Aleksego, Topolow zrozumiał, że Aleksy jest dla Żeni 
braci, a po prostu tylko zarozumiałość, która opierała. - nie tylko biurowym kolegą. 
eię jedyrJe na grubych informatorach. I czym jesteście - Pusto · tuta;, prawda? - zapytał ze współczuciem 
obecnie. ? Niczym!" . i podniósł brwi. - Siedzi martwy i niemy .starzec, który I 

.;NI. . takla mnie.i wiecE!!i zdania uk.ladała aia mowa j..U: Ili" Die licu. J.. ten, który jest; tu J>Otneb!U' ~~ I 

nie ma! A gdyby tak było na odwrót? Co, Zeniu? 
- Kuźmo Kuźmiczu, nic o nich nie wiadomo. Boję 

się okropnie! - Głos jej, a jeszcze bardziej jasne oczy 
wyrażały obawę. - Gotowa jestem wziąć narty i udać 
się na poszukiwanie. 

Próbowali zawezwać do telefonu Tatian ale burza 
uszkodziła linię i połączenia nie ma. Co robić, Kuźmo 
Kuźmicz? , 

- Nie ma powodó•N do zdere,-wowania - prawdo· 
podobnie skryli się w jakimś odpowiednim miejscu -
powiedział Topolow, pragnąc uspokoić dziewczynę, cho­
ciaż słowa Zeni bardzo go zaniepokoiły. - Posiedźmy 
dziewczyno, z pięć roinut i porozmawiajmy. Opowiedz 
mi , co tu się dookoła dzieje? 

Zenia _opowi adała: komunikat znÓ\V marny - wciąt 
toczą się walki pod Moskwą, znowu wszyscy mówią 
o Japończykach, którzy wszczynają swoje chuligańskie 
wyczyny na granicy. Załkind zorganizował brygady, 
w skła<l kt.órych wchodzą komuniści i komsoroolcy, a tG 
celem sprawdzenia pracy wszystkich oddziałów, ją tak­
że wciągnęli do p·racy i Załkind prosił, aby zajęła się 
oddziałami aprowizacji Fedosowa i Libermana; dzisiaj 
odbędzie się u organizatora partyjnego posiedzenie, 
a ona denerwuje się: w nocy zakończyli kwartalny rlan. 
Greczkin, który okropnie się :!Zepia, nie potrafił znale~ 
w jej tablicach far:nego błędu .•a ona robi n ie byle jakie 
WYliczeni.11 . bo właśnie Drowa,dzi dział pracy. ; 

,(c. d. .u 



Od czarnego orla-do gołębia polco/u 

liemcy Wschodnie we froncie antywojennym 
(Korespondencjo własna uGlosu") 

Berłln - w kwdetnlu 
Fald ll.ławłen.ia 'się clelega tów niemieckich na Sw.iato­

W1'Dl Kongresie Pokolu w Paryżu l w Prache posiada swoje 
apeeJa.Ine i. dodajmy, głębokie mac.renie, jrieli r~atry­
wM ro będziemy na tle stosunków, pa.nującyeh w Niem­
C'l.ech Zaehodnlch, wkrótce Już „Republice" - Westdeutsch­
land. 

m1& myśl o ~liwości nowej dzieeldej strefie Niemiec nie 
wojny. chcemy nic wiedzieć o woj-

A keja ta ogarnęła szerokie, nie, produkujemy zaś pługi 1 
bardzo szerokie masy traktory". 

zwykłych ludzi po teii i po LM a licznych i ni.asowych ze-
tamtej stronie barier strefo- n braniach robotników o­
wych, przerzuciła się, jak pło- raz :Inteligencji pracującej we 

Bowiem :podczas gdy w pań 
stwach demokracji i po­

stępu, na całym obszarze 
wschodniej i południowo -
W'Schodniej Europy, JZjednoczo 
nej ze Związ.ikiem Radziec­
kim toczy się już od szeregu 
miesięcy konsekwenfna, ll'ze­
e1.0wa ! trzeźwa, popierana 
przez miliony ludzi, walka o 
utrzymanie i zachowa.nie po­
koju, która jest również wal­
ką o podniesienie dobrobytu 
mas pracujących, to po stro­
nie tamtej, od Łaby aż po Wa 
szyngton czyni się wszystko, 
aby walkę tę zohydzić, aby 
sprowadzić ją do roli „mane­
wru ĄI"Opagandowego". 

Jako uważny czytelnik pra­
sy zachodn!o - niemieckiej o­
raz niektórych dzienników za­
chodnia - europejskich i ame­
rykańskich, mam :możność śle 
dzen1a tej kampanii, która 
(rzecz znamienna) zwłaszcza 
na terenie Zachodnich Nie­
miec prowadwna jest w stylu 
prospektów reklamowych ame 
rykańskich fabryk broni. Wro 
rawie pokoju i ładu społecz­
nego, że użyję tego określenia 
%:\ml st tak c.,.ęsto powtnna­
n~ o 'ZWl'Otu: podżegacze wo­
jenni, znaleźli wśród Niem­
c&w pojętnych i gorliwych wy 
konawców, rozmiłowanych w 
dziele szerzenia nienaw.iści 
między rasami, między naro­
dami, a nawet i wśród wła­

k . mień na zachód, a podjęta Wschodnich Niemczech W!ita-
wizytów opromienił nadzie- tam, mimo szY'kan i prześla- na z zapałem wieść o wysJa­

ją SS serca tych wszystkich, dowań KPD, stała się nlu niemieekiej delega.eji na 
którzy powinni byli już od już ruchem ogólnonieimiec- Kongres Pokoju". „Wszystkie 
daW111a dyndać na norymber- kim; dziś może on skutecz.nie matki z całych Nliemiec uda­
skich stryczkach, gdy tymcza- przeciwstawić się klice tych łyby się do Paryża, by doma­
sem „politycznym" zrządze- ó · kl' ć 
niem losu znaleźli si"' nagle w politycznY'()h macherów, kt - gac się pokoju i prze ma 

... rzy chcą wmówić w Niem- wojnę" - wyraziła się Elfrie-
samym ogniu · antywschod- ców, że ich szczęście i przy- da Schonholz w imieniu ko­
.niej, antypokojowej kampa- szłość ma się opierać na od- biet Brandenburgii. 
nii, a nierzadko sami mogą r<>bn•..,.... państwie zarhodni,.,., i 
tym ogniem kierować. Owoce n"a sJta.„tuCl'e ~1„„~ncy;';..,,,.,.,, ~; „Profesorowie i studenc !l-
ich d · ł 1 ś · N' VA"!!X' ,~J~· niwersytetu w Rvstoku uwa­

Zia a no Cl są w iem- fabryka,...;1· broni w Z<>.ał<>biu 
CZech Z h d i h ·d ~, ....., „ żają zwołanie Kon~esu Pary-

• ac o n c W1 oczne: z ,.,·uhry, -a """""""'ie hitI-·~w-hitlero sk 4 ś · .[\j •• ""'·· • ~~ ... „ v skńego za najważniejsze w 
w ą zna.Jamo Clą rze- skich magnatów i na ,,zachwy chwili obecnej wydarzenie", 

czy fabrykuje się systemem caJ·ące~ WOJ"nie" (autentycme • 
taśmowym podjudm.jące bre- J - oswiadczył profesvr Herz. 
dnie przeciwko państwom de- wyrażenie! - przyp. mój). „Nie wysrtllll"czy już życzyć 

Na kilka dni przed ll'O?JpOczę 
mokracji ludowej, podsyca się ciem Sw.iatO"Wego Kongresu sobie pokoju. Nadszedł czas 
i pobudza, zwłaszcza wśród Pokoju w Parytu, dziennik działania: pokoju trzeba się 
młodzieży, niemiecki nacjona. strefy radzieckiej „Tiigliche domagać!" - głosi manifest, 
lizm, zaś specjalnie w stosun- wydany przez Niemiecką Ra­
ku do Polski uprawia s1ę nie- Rundschau" pisał: „Prowadzo dę Ludawą. 
UStającą pr-•andę re...t-<-. na przez amerykański i euro- ń 1 ~...-.. ... _,., j ki k płtał listy Setki 7.ebra , setki rezo u-
nizmu. pe s a d mon?!'° jcz-t cji, m.filony głosów - i to po-

w ksią„~e wydan...i ostatnio ny propagsn a WOJenna es wś ek 
.,.,_ „u środki --' j d mimo di lej antypropagan 

W Ha~~owerze (strefa brytyj- em, ruiueir:za ącyim o d . ó'b . 
u.u • -~""" ._, j ,__ i y, pomimo gr z , pom1mo po 

ska) p. t. ,,Ostwii.rta der Oder os1ą6 ... „"<'-'a wysoA.le Avn un- brz 
ktury w przemyśle i uzyska- ękiwania bronią, lub.„ dl)-

und N~e", mającej udowod nia ba,Jecznych zarobków. Na- larami. 

T~ L °'wo 
Przewodnik św. Forda 

Str. ł 

„„. radzono wam - nie robić strajków, nie buntować się, 
nie słuchać krzykac11y - nie wluchali.ście, to teraz pokor­
nie wychodzicie zfabryk ze st.Vojej własnej winy i unia 
(amerykańskie :r;wiqzki :r;awodowe - przyp. red.) nic wam 
nie pomoże w waszym wydaleniu i bezrobociu. Tak to lu· 
dzie powiadają: k41 ojca i matki nie posłucha, to posłucha 
cielęcej skóry.„" 

Któż to, mili czytelnicy, daje w tak piękny sposób upust 
swojej radości :r; powodu wzrostu bezrobocia w USA? Któi; 

· to, proszę was, gromi tak surowo działalność amerykańskich 
iziałaczy związkowych? Któż to wreszcie :r;aleca robotnikom 
runerykańskim pokorne posłuszeństwo wobec „ojca" (Forda) 

„maeki" (Morgan Steel Corporation) tudziei; „cielęcej skó­
ry" (antyrobotniczy dekret „Taft-Hartley)? 

Organ new.yorskiej finansjery? N~. Pismo chicagOUJo 
skiej plutokracji? Nie. Dziennik koncernu Hearsta? Nie. 
Pater noster poiiiyższy :maleiliśmy„. w „Przewodniku Ka· 
tolickim", wychodzqcym 111 New-Britain., w .stanie Connec 
titut (Nr s dn. 18 marca br.) Ładny mi „pr:r;ewodnik" Tyl 
ko iść 11a takim, a wtrąci amerykańską kla.sę robotniczq w 
otchłań nędzy i niewolniczej :r;ależności od pijawek kapita· 
lizmu USA. 

Wilki • 
I owce 

Katoliokie „Słowo" w Nr 106---741 (11 dn. 23.4. br.) obwie 
IZC"'.a uroczyście, te lic11ba murzynów • katoUków amerykań 
skich wynosi 362.247. Wiadomoić powyżs:a wymaga komen 
tar:a. Mianowicie „Słowo", niestety, ani słowem nawet nie 
wspomina, te amerylrańskie (i nie amerykaMkie) władze ko­
ścielne nie bard:r;o troszczą się o los „czarnych owieczek". 
Nie słyszeliśmy bowiem dotąd (samo „Słowo" ani slowem 
dotąd nie pisnęło), by władze powyższe zaprotestowały bo­
daj raz przeciw dyskryminacjom rasowym i lynczowaniu 
wiernrch o czarnej skórze. Natomiast wiadomo nam skąd 

inn1. il' np s:ef Kofr iola koiolic1;i!' o 111 USA. kardynał 

:S pellm lit, pozo taje w na.}•erdecz11ie1nyc11 stos1mkach s bar­
barzy1lcami. dopuszczającymi się praktyk faszystowekich na 
m11rzynach·katolikach i nie katolikach. 

Co więcej - wiadomo, :te w pewnych okolicach tego 

„wspaniałego „raju demokracji zachodniej" istnieją oddziel­

ne kościoły dla białych i dla „.murzynów. Może dzięki temu 

~ć „histor:>;~zne, gospodarcze leży wiedzieć o tym, że w cza Nie jest dziełem przypadku, 
I„. moralne prawa Niemiec sie ostatniej wojny zarobki te że w skład:ztie delegacji nie­
do naszych Ziem Zachodnich, .go kapitału wyniosły równo mieckiej na Kongres Paryilk1 
znalazłem nazwy nie tylko 2,500 dolM'ów na każdego po-I znalazły się nazwiska takie, 
Wrocławia i S7.czecil!la, ale teoirłei:o łolnit"t"" " . Tegot dnta jak Bernnrdn Kellermana i 
r. n i t rt 11 \ • I' vi • a- mówił prof. Kastner, przewod Anny Segers, że w Berltme 
tow.ie i Królewskiej Huty, ja- niczący Niemieckiej Rady Lu- gorącym rzecznikiem .idei zwo 
ko miast należących wciąż je- dowej: „Jest rzeczą wręcz tra-

1 
łania Kongresu - był sędziwy 

szczc do niemieckiego „Lebens giczną, że w mery lata po za znakomity pisarz, Arnold 
raumu", gdyż śląska granica milknięciu głosu armat, pvkój Zweig. Swiadczy to, że w 
wschodnia „nie była zmienia- jest na nowo zagrożony: je- Niemczech, podobnie jak i na 
na od 1202 roku i należała do szcze bardziej tragiczne jest całym świecie, front pokoju 
najstarszych w Europie!!" to, że znaleźli się i wśród zjednoczył tv wszystko, co w 

D Ale na szczęście, nie tylko Niemców ludzie, którzy po- I każdym narodzie jest najbar- i 
" rang nach Osten" pokaza dla sąsiadów Niemiec, ale i przez Ocean wyciągają dłoń 

1

. dziej wartościowe, najbar-
ny w świetle atomowych re- dla nich samych, cały ten do tych, którzy chcieliby zgo- dziej światłe. To, co promie-
- wrzaskliwy, dudniący tupo- tować światu nową krwawą . ni.luje kulturą i głębokim zro-1 

snego narodu. 
udało się „Słowu" tak dokładnie obliczyć ilość katolików-

murzynów w USA. 

Biedne „c11arne owieczki", których „pasterze" po:r;osw.jq 

Amb d ZSRR tern podkuJtych butów, trium- ką.piel. W Niemczech Zachod- 1 zumieniiem wartości Człowie- w porozumieniu z „wilkiem". 
osa or falny „:mars>.. odwetowy" nie nich s~oli się znawu rekruta ' ka. I E. TAM. 

o Międzynarodowych potrafił ani zastraszyć, ani i produkowana jest broń. w.ra Leopold Marschak ·--------------------- ___ _. 
T orgach Poznańskich ty:rn mniej, zmusić do milcze- m11™m111; :1111m 11111111111111111nm1!1:111H11,1 11111:11:111111n11u11111n1mnm11111:11111111111mn111111111111111111 1w1111m11~'':" :11' 1111111;1111111111m1n1111 n111111111111n111 11111:1111~111111 11111111rnn1 nnmu1m1111111 i 1:1lll!:Jllll!1111m1:11mnm;am11 11H11111m11111:111111m11nnffi~mr.i.u1111111 H11 1m 11111 11u1;nnm1111 1 111n111 nn1 11u;11111 1 11 11rn1111m 1mH11m;~ 11 1111 11111:~11111111111n1111111111m · 

nia niemieckich a.ntyfaszy-
Bezpośrednio po zwiedzeniu stów i demokratów, stojących R b t • Ł I d I 1 • • b • • 

XXII ~fiędzynarodowych Tar- na czele mas ludowych, prze- o o n1cza o z rea IZUJe swe ZA ow1qzan1a 
gów Pozmniskich ambasador de wszystkim w radzieckiej V 
Związku R;tdzieekiego Wiktor strefie Niemiec. Stamtąd wła- W • ł "k• C p· • - ł 'k • 
L.ebiediew podzielił się ze spe· śnie padło pierwsze i to bar- SpłłDJa e WYBJ I zynu JerwszomaJOWego W O Dlarzy 
CJalnym n-ysłannikicm PAI' dw stanowcze ostr.reźenie pod ZAKł..ADY IM. „STRZELCZY- PZPB Nr. 2 ZJEDNOCZONE ZAKŁADY krotnie zmienia się powietrze na 
nrymi wrażeniami oewiadcza- adresem in:iemieckich rewizjo- KA.". Tkaczki fow. tow. Płachta i PRZEMYSŁU GUMOWEGO sali - mówi I-szy sekretarz or· 
ją.e m. in.: nistów, tam zostało podchwy- Zakłady im. Strzelczyka też W l 1 ł WYTWóRNIA Nr 5 ganizacji partyjnej przy PZPS 

„Pomimo, iż w stosunku do cone i spopularyzowane wśród się ze swych zobo- ie uńs {a w pe ni zrealizowały Tow. Edward Sypniewski, któ- Nr 5 t T . k t p 
Polski stosowana jest ze strony mas hasło, że Odra-Nyssa wywiązują a nawet przekroczyły już swe ry zobowiązał się podnieść swą · ow. rzecia - a 0 rze-
Stanów Zjednoczonych polityka jest granicą pokoju, tam od lait wJązań. zobowiązania 1-szornajowe. Wy- produkcję do 1.750 pasów kortu - cież decyduje o zdrowiu, samo· 
dyskryminacyjn~, . w ciągu wprowadza się nie słowem. a- Brygada heblarek podniosła kończalnia, która zobowiązała się wych dziennie, melduje, że cyfrę poczuciu i wydajności pracy na-
rzt~rech lat os1ągn~ęty zost:ił le czynem postanow.ien:ia U- swą produkcję o 20 procent. Bry tę już osiągnął. Sukcesem może szej załogi. 
poz.1om lJrzekraczaJą.cy przed- kładu Poczdamskiego, tam gada frezarek uniwersalnych, na dzień l. Maja wyprodukować się pocfiwalić i tow. Chrzanowski, 
WOJe~ny. demaskuje się z imienia i na- która zaplanowała zwyżkę pro· 600.000 rntr. tkanin ponad plan wulkanizator opon, który produku WIFAMA świad~zy to o wiel~icj ~Y· zwiska wrogów pokoju i ła- dukcji 0 25 proc. podniosła Ją ma już na swym „koncie" około je juŹ obecnie dziennie 110 zapla­
wotno.~ci n?wr~,1. u~troJu, ktorr du społecznego i tam wresz- już 0 15 proc. Brygada wyta- pół miliona metrów. Kierownik nowanych sztuk opon. Wezwani I(ilka dni ternu WIFAMA pne 
oh~crne iRtme~e. w Polsc.e. cie, od szeregu miesięcy, pro- czarzy tałl:że podniosła swą pro- b d M do współzawodnictwa towarzysze żywala SWÓJ. wielki dzień. Zobo· 

uarj)d pohKJ. Jest .w st~n;e przy rozmachu akcję nad skupie- W zobowiązaniach indywidua!- cha!kiewicz, który zobowiązał !owski również nie pozosta ią w wiązanie l·szo majowe, rnówią~e 
śmadczy .t.o .także o t:v_m, ze / wadziło się wytężoną i pełną dukcję o 15 proc. ryga remontowych, tow. i- Ciesielski. Mlotecki i Ciernnoczo. 

:p~mocy swych SOJuszmkow, roz niem dookoła ruchu na rzecz nych tow. Lalek zwiększył swój się swój plan remontu krosien tyle. o wykonaniu wartościowym p!a 
"'.1-ązać wszelkie stoją.ce przed pokoju wszystkich tych Niem- plan produkcyjny o 30 proc„ a wykonać w 150 procentach, osią· P.Z.P.B. Nr. 8 nu do dnia 20 bm. zostało zre!ł-

•n~im„.pr•o111b111lc•mmymiiigmo$apmo•d119·111r111cz11:1eil.'ili'.llll!!!mi:co"1· Wim' aiktm· ó~rzii.ymz·ż~ym~a;J~· ą:.;s1~· ę&i;n~a~~sa;;.;_t;;o~w;m·~P~e~n;cz~a~k~o•l~O~p~ro~c~.1111-1BZ~g~n~ą~ł~o~be;c~·m~1~e~l 2;5~p~ro~c~e~n~t~. SI!• PZPB Nr 8 zwiększyły JUZ lizowane 15 kwietnia o godz. I:.: 
zgodnie ze swymi zobowiązania- w południe. · o wynikach akcji_ scaleniowej 'i zadaniach ideolo- ~~z~~;~h~e~~o~óow5tspólzawod· 

gicznego i org~nizacyjnego wzmocnienia Partii .. r;.k~·~;i~:~;:~:'~1'.!l~: 
Fragmenty referatu tow . . J. Cyrankiewic.za, "łv.yołoszonee:o ~j~c~t~f;;w~~!jś<l~~~~~i~r~!~~: 

e <-7 tnia wynosiła już 108 procent. 
na Plenum KC PZPR w dniu 20 kwietnia 1949 r. - Te dobre wyniki przędzai-

ni egipskiej uzyskaliśmy dzięki 
wielkiej dyscyplinie pracy na­
szych prządek, które nie opusz­
czają ani jednego dnia pracy, nie 
odchodzą choćby na chwilę od 
warsztatu - mówi dvr. tow. Pa· 
welczyk. Nie bez wpływu na te 
osiągnięcia była również zrnia:la 
wyglądu estetycznego sali. 

(Dokończenie ze str. 2-ej) I krytykę i samokrytykę, tak, 
Likwidacja wszelkich rrzeja- aby to były 'elementy codzien-

wów penetracji agentur WH,N- nej pracy komitetów partyj-
owskich i specjalna czujność nyeh wszystkich szczebli. 

Ila tym odcinku. Zwiększenie opieki ze strony 
Dalsza przebudowa organi- komitetów part,yjnych powiato· 

Z&cji fabrycznych, pełniejsze wych nad komitetami gminny· 
tii dotąd upowszechni<'Hi• mi i organizacjami podstawo­
WSpółodpowiedzialnodei podsta wymi. 
wowej orga,niznt·ji partyjnej za Obecnie po zakończeniu akcji sea 
:rozwt.3 produkcji, za realizację fen!owej nadszedł czas aby przy 

planu. jąć do partii liczne zastępy 
Lepsze, niż dotąd związanie przodującyd11 ludzi bezpartyj­

i zagadnieniami swojego tere- nych, robotn!ków, chłopów i in. 
nu pracy kół partyjnych w teligentów, przodowników pra­
urzę~ach i ini.tytucjaeh -zna- cy, działaczy samorządowych i 
lezienie przez te koła właści-

spółdzielczych, którzy wyrazili 
wych form swej działalności, chęć w.stąp!enia do partii. 
eo jeszcze nieraz szwankuje. 

Szybsze niz aJtą.d przy· 
iwojenia właściwego partii 

WRES7.f'ł~- ... • 'nANIA 
OGOLNE: 

nowego typu stylu pracy przez Pogłębienie I rozszerzenie nie 
wszystkie organizacje, poprzez dostatecznego jeszcze szkolenia, 
Wprowadzenie kolektywnej pra· wra2 z z;<>rganizo-waniem kon­
~y, indywidualnej odpoWie- trolowanej pracy samokształce­

dzialno§ci, podzialu i planu pra. , n',owej cenłralneio ' -ojew6dz 
•1„ ;kontroli wyk<l'I1ani.IL llriez kie20 aktywp 

Ulepszenie metod szkolenia w tym jako zadanie specjalne: 
i udoskonalenie metod propagan um'ejętrie rozwin:ęc:Ge szerokiej 
dy wśród szerokkh mas człon- walki o młodzież, o całą mło­

kowskich. dzież za pomocą przede wszyst-

Korieczność - związana zre kim ZMP oraz wszellclch lepiej 
sztą 1 myarunkowana rozszerze nii dotychczas wykorzystanych 
niem szkolma I ulepszeniem tr.ansmisjl -takkh jak na przy 
propagandy wprowadzenia kład Służba Polsce, jak u­
pełnej jasności do szeregu za· masowiony ale I upołityczniooy 
gadnień ideologicznych, przede sport - jak wszystkie formy 
wszystkim do spraw nacjonatiz skupienia, oddziaływania ł wy-
mu i kosmopolityzmu. chowania ze szkołą włącznie. 

Z jmo • dob h 1 ł Jako drug'e zadanie specjal· a wame ryc s us2- . . 
h li i t . ji d ne: sprawa umteJętnego rozwl-. nyc z n ą par y Jllą pozyc 1 o . . . , . 

alki k j , . kl męc1a daleko poza mozliwosc1 
w z rea cy ną częsCJą eru. . . 
W I . odd . ły . normalnego odd211aływama orga zmocn ente zia wania par . .• · 

tU b rt . h nizacy1nego partii - szerokiej 
na . ezpa YJllYC poprzez u- rac wśród kobiet. 

miejętnie zastosowane transmi- p Oty k 't 11 
j 

.1 . . 1 1 o - po ro ce wy czone na 
sje part1 • takie Jak Zw ązk Za wa·żniejsze zadania zmierzające 
wodowe, jak Samopomoc Chłop do Ideologicznego i organizacyj 
ska, jak wszystkie znajdujące nego wzmocnienia partii. 
się pod naszym4 wpływami lnsty Jest rzeczą niewątpliwą, ie 
tucje J organizacje społeczne i okres następny będzie. dzięki wy 

d ; S:łkowł organizacji partyjnych 
o rzucenie dz ęki temu wro~a okresem dalszych osiągnięć I 
klasowego od penetracji wśrod zwycięstw partii oa nowym eta 
zdroweJ cześcl bezJ>artyJnych, a ple walkli klasowej o socjalizm. 

W wybielonych czystych ha­
lach przy racjonalnym oświet!e· 
niu pracuje się raźniej - mówi 
tow. Karpińska Cecylia przodo­
wnica pracy w przędzalni. 

Zagadnienie warunków pracy 
pozostaje w ścisłej łączności z 
produkcją. I dlatego właśnie tak 
duże miejsce w zobowiązaniach 
I ·majowych poświęciła załoga 
akcji socjalnej oraz bez pieczeń· 
stwu I higienie pracy. 

O tym, w jakim stopniu zobo­
wiązania zostały zrealizowane rno 
gą najlepiej powiedzieć pracow· 
nicy Wydziału Chemiczne(!o oraz 
okoliczni mieszkańcy Widzewa. 

Dzięki instalacji aparatów ab­
sorbcy jnycli ·oraz dodatkowej 
drabiny wytryskowej zmniejszy­
ła się znacznie ilość wydzielają· 
cego się z fabryki siarkowodoru. 
Powietrze na salach również ule 
gło poprawie. 

..._ W cia.Jlu 3 minut - dw~· 

- Pracowaliśmy pilnię I osz· 
czędnie - rn6wi1i przedstawicie­
le załogi i dlatego dziś możemy 

powiedzieć, że również nasze zo· 
bowiązanie oszczędnościowe wy 
·konamy z nadwyżką. 

- „Przyrzekamy zaoszczędzić 

do dnia l ma ja 5.000.000 złotych" 
- mówiła rezolucja. A już 21 
kwietnia komisarz oszczędnościo 
wy tow. Jan Budręwicz rneldu· 
je: 
- Suma osŻczędności w dwóch 

dekadach kwietnia wyraża si~ 

liczbą 4.600.000 zł. 

- Te piękne wyniki os..iągnę· 

liśrny między innymi dzięki na· 

szyrn racjonaliz!ltorom mistrzo­
wi tokarskiemu tow. Marianowi 
Rucie i brygadziście ś~sarskie­

rnu tow. Romualdowi Sobczyń­
skiemu, którzy opracowali sys· 
tern hartowania powierzchniowe­
go zamiast dotycbczasowego pie 
cowego. Nowa technika pra~y 
pozwoliła na zredukowanie bra­
ków przy hartowaniu z 30-tu do 
7 procent. 

W niemałym stopniu do reali· 
zacji oszczędności przyczynili si' 
pracownicy umysłowi. Liczba go• 
dzin nadliczbowych spadła z ł 

do 2 procent, a już w maju ule· 
gnie ona całkowitej llkwid~ 



Str. ł 

rodziców będzie ł szyling i 8 w Polsce nie wszystkie dzieci 
pensów, a dla mnie - f pen- byly uczniarni. 15-to 13-to 
sy i herbata" - wyjaśnia a nawet 9-cio letni cl~opcy i 
jeden ~ chlopców. dziewreynki pracowali w fa-

„Carocznie jeszcze cooaj- brykach, warsztatach, wy­
mnie.j 2 tysiące chlopców dmuchiwali nawet usta:mi 
bywa w Wiellciej Brytanii szklo w hutach. Wasi ojco­
( Anglia) sprzedawanych wie i matki w dzieciństwie 
przez wł,a.mych rodziców ja,.. swym byli malymi proleta­
ko żywe maszyny do wy- riuszami, i nie siedzieli w 
CZ1fszczania kominów, choć klasie nad książką, nie za­
istnieją maszyny prawdziwe stanawiali się nad tym, czym 
mogące ich zastąpić. będą w przyszlości: naucży-

- Czyście zrozumiały coś cielką, lekarzem, majstrem 
z tego moje dzieci? - zwr6- czy inżynierem. 
cił się do klasy nauczyciel. - w tym roku wy sami 

Klasa jednak milczala. N a chlopcy ł dziewczęta harce-

• 
Młodzi ()bywatele! 

• • 
:1 Warsżawy, z Krakowll, • ł,odzł. 
SłUchajcie! Z tńajein pachbącym 

Majowe Swięto nadchodzi. 

Od wielu już lat na świecie 
dzień ten jest ważny l ctctony• 
Tak, Jak gorąca krew ludzk!li 
dzień ten ma kolor czerwony. 

Na całym świecie, kochani, 
w dniu tym ci właśnie świętuj~ 
którzy przez cały rok ciężko 
ł z j:)oświęcenlem praeuJą. 

Cl z dok6w i hal fabrycznych, 
ci z kopalń pod ztemilł na dole 
i ci, kt6rzy, jak Wy jeszc:tł 
pilnie pracują w szkoie. 

Kiedyś za pracę Wani\ 
hojna $ię zjawi zapłatll. 

której na imię będzie: 
szczęście i pokój śwh1ta. 

Młodzi ObywatelM 

Nr 111 . 

z twarzyczką uśrńlechniętą 
witajcie, gdy nadejdzłe 
Pierwszomajowe Swięto! 

Jerzy Ża3ącz1towsE 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wet porywczy Olek siedział · 1ia ki cicho. Aż wreszcie Hania wy rze i. ~cer , wy wszy~cy -:- Prżed szkołą był trawnik. zdziwienia, po czym posp1e· 
bawila dzieci z kl<YpOtu. u~'t?wie naszych_ sz"'!5l p6J- Zrudziały, wydeptany, no i; ~zyl wzdłuż nowego trawni-

- Ja rozumiem wszystkie :J:y: po::::zi~~sz~ ~eby ?o j~ dokładn~e opi- ka. -. . „I pomy.śle_ć ~o. . 7.e 
sl<Ywa, przecież te angielskie prządek ślusa t ka sać, memożhWie zaśnuecony. wczoraJ Jeszcze smiec1 tam 
- to nazwa. ul~, ale.„ ale ... nauczycieli i u::::dni~ó:zy, Leżały tam najrorzmaitsze leżały, a dzisiaj to już 
- zaczęla się ~ąlcać. pójdzieyne razem z wszystki- p~pierki ~" c111rierkac~, kart- przejść nie można" - mru-

- "Ale to Jakoś tupelnie mi ludźmi pracy by pokazać ki z zesZyt6w. kawałki r~zet. czał do siebie pod nosem 
§mieszne" - skoczył jej całemu światu, te nie ma ta- Wszyscy się jtiż tak jaltoś Wsżedł do klasy i tu dmga 
Ok;k .na odsiecz - ~-letnie kiej siły, która potrafi/,aby przvzwyczaili do tego niepo- niespodzianka! W klasie jest 
dzieci cho<?-zą przecie~ ~ zawrócić kraj nasz z obram.ej rządku. Wygodnie było rzu- p . . kierownik i m(>wi coś do 
szkoly, a nie do fabryki:„ ~rogi, ~Y za~onstrow~, cić papierek tutaj, ~ nie szu- chłopcow. Wychowawca przy 
Czy to A~glicy taq1 glupi'I ze granitową podstaicq na- kać gdzieś kosza Od śmieci, jemnie się uśmiecha nawet na 

NauczyCU:l .uważnie popat- szej szczęśliwej socjalistycz- możrui. te~ było sobie skroeić spóźnienie Wojtka nie zwró-
rzyl na dzieci ne1· pr Nl • · • ha d • · :i - • 

Ile lat 
· W •• -1....i 

9 
• zys„ osci s~ na.si . r- rogę przechoaząc przez tra- ml uwagi. Wojtek usiadł ci· 

- masz, lli1~waU. cerze nasze polskte dzłeci 'k AJ. d · · ł · · _ zapytał dziewczynkę z '. , . · wm . . . pewnego ma. me- chutko w awce i zaczął p1l-
cienkimi warkoczykami - . Dzien 1-g~ Ma7a jest. u spodziame dla całei szkoły, nie słuchać słów p. kie.rowm­
córk•'tkaczlr' Pan'stw"''"''Ch ~.w Polsce.,,, we wszystkich trawnik :r.nikn.~ł! Tak. to nie ka Jestem z ~as dumny 

" '" ~~y 1~ra3ach gdzie rządzi lud - · • • · · ' 
Zakladóiv Przemysltt Bawel- prawdziwym radosnym świę- zarty. ~a~rawdę prze~adł moi chłopcy - mówił p, kie-
nianego Nr 1. t · t . t . f stary, zasnuecony trawnik, a rownik - że zastęp harcer-

, . . em zivycięs wa i num u, a · · · k ł · 
- Skonczylam w kwie_tnw najradośniejszym, najbar- n?' J~O nueJScu u aza y się .s~ z was~j klasy podjął 

13 lat --: °!1-parla .wan~t~. dziej triumfalnym jest ten P!ękme. s~opa~e, równ? po- pierwszy sam?~tnie pracę 
- ~~une mo1e dzie.ci - dzień aw, was chłopców i ?ę.te śc1ezka~1 ~go~ki świe nad uprzątnięciem trawttika 

zwrócił się pan do ~le1 ~la-_ dziewcząt, młodych harcerzy, z:J czarn:j ziemi. Kiedy rall szkolnego, aby w ten sposób 

1 

• . . sy -;- byl tak czas, ze dzi'ee'. synów i córek ludu roboczego. kiem WoJtek biegł do szko- uczcić święta klasy robotni-
W 7-ej k.asfe wrzalo dzi- drukiem: Karol Marks, a pod o wiele mlodsze od Wandzi N . 1 k • · '·l kl ły i chciał starym zwyezaJ'em cze' 1 s· „ ...... ' z · ł 

„ · k z A k dem . . • l I b k h od auczycie s oncz·ą , a · a , J - - zy „.„ ... Ja. apa . z 
tnaJ Ja w u u. wszyst o spo wwlki tytul „Ifopi- praoowa Y w a ry ac ~ z z la l -b ka · skrocić sobie arogę przez tra jakim k aliś ". 
to spra1!Yila książka, którą tal". świtu do zmrolcu, a czasem ' znou;u . a eg g ę, 0 

, ci- wnik ał . , . ~ 0~ cie swą pra-
przynwsl pam nauczyciel. Nauczyciel pomału otwo- nawet i w nocy - tak samo sza. D~ie.ci ~d czyms. mysla- . ' 

0 ~ 0 
me wywrocił c~. po~ęqaJąc całe popołud 

Książka jak książka, polwź- rzyl ksiąZlcę i zaczą;l czytać: jale ich matki i ojcowie. To, ly, dzte~ cos zrozm~ialy. się 0 wbitą na brze~ upo- m~ •. ?oWieClział_ mi, że rózu­
nie duża i gruba, ale co za „W osławionej londyńskiej co wam ązytałem przed chwi - Więc 1-~z'!! MaJa to na- rz~dkowaneg~ .trawnika ta- mie~1e.dobrze ~aczenie 1-go 
tajemnice zawiera, tego nikt dzielnicy Bethnal Green co 7,ą, dzialo się okola sto lat te sz~ ~.sne swięto -. _wypo- bhczkę. _Gro~rue bł~szc;zały MaJa Jako święta mas pracu 
z uczniów nie wiedział. Za- poniedziałek i wtorek rano mu w Anglii. Nie szukajmy w·u~dzial Wladek mysli calej czarne hterk1. na bialeJ de- jących na całym świecie. Bra 
stępowy Wladek zdążył przed dbywa się tar{) pt:.J.;liczny, zresztą tak dalelco. Wy teraz klasy. s~czce: - ·:Nie depcz traw- w0 druhbwie ! z dumą będzie 
lekcją odwrócić kilka kar- M którym dziewczynki i sluchu,cie o tych sprawach z - Tak, moi drodzy_, - to m~a!" WoJtka aż zatkało, cie nieść w pochodzie rierw­
tek, lecz nic z tego i tak nie chłopcy od lat 9-ciu, sami przed 100 lat, jak bajkf.. o że- najprawdziwsze święto dzie- zdJął czapkę, niewladomo szomajowyni symboi kla.Sy 
wymiarkował. Zobaczył tyllco I najmują się do londyńskich laznym wilku, a przecież nie ci robotni?zych, święto mlo- czy z uszanowania dla groź- robotniczej _ czerwony 
na górze okładki drobny?ii fabryTc jedwabńiczych. „Dla daumo, bo 8 lat temu i u nas dzieży, ŚWUJto harcerzy. nej tabliczki, czy rz wielkiego sztandar! 

„Wiosenko, wiosenko, po- nastoletni urwis, Genio, syn G E' N I o· jeszcze jed~ sztandar, z~pa- gdY. policjant już chwycił go, 
płynęły lody". Dzień w dzień dawnego towarzysza kape- sowy. Pob1egł~:U .po mego !zostawił w jego ręku drzew• 
słyszę radosne głosiki dzie- powca (KPP oznacza w skró- . . . . . . . . p~dem d( , kryJo~k1. . Z . Ge~ ce, a sam dał tllkiego nura, 
cięce w przedszkolu fabrycz- cie: Komunistyczna Partia zorganizowanego proletana szłam na mieJSCe zbiorki. W mem, ktory miał do megQ że i sfora chartów nie dogo-
nym. Nieraz odrywam zmę- Polski). Genio był sprytny i tu potężnieją z każdym tym samym czasie do gro- drzewce, miałam się spotkać niłaby go. 
czone oczy od pracy i prze- inteligentny, toteż po cichu Pierwszym Maja. madki naszej nadbiegł Genio, w szeregach pochodu. Nie~ · • . . . 
chodzę do sąSiedniego poko- podpatrzył niektóre tajniki Rosły tłumy na Wodniaku, niosąc dwa drzewce. stety, gdy wróciłam z płót- Tak swiętowano 1szy Ma.Ja 
ju, by popatl'!'leć na rozśpie- pracy konspiracyjnej i potra chociaż robotnicy wiedzieli, Z iście kocią zręcznoscią nem, już setki robotników z ~ latac~, krzywdy, wyzysku, 
:wahe dzieci, by odpocząć. fił izdobyć sobie nasze zaufa- że w bramach i podwórkach wskoczyliśmy do bramy czerwonymi kokardkami na ezprawia„. 

Piosenka, dzieci, wiosna nie. Lepiej od starszych u- przy ulicy Kilińskiego i Głów scheiblerowskich „familia- piersiach prowadzono do wię Genio nie ~piewał .· Wi!Jo 
- . nasuwają wspomnienia. miał kopać krecie nory i cho nej ukrywa się policja pie- ków" aby upiąć płótno zienia. Genia na ulicy nie by- senko, wiosenko' nie "wiele 
Wspomnienia o tych cza- wać w nie nielegalną bibuię. sza i konna, która poturbuje sztandarowe na drzewcu. Z ło. Może i je~Q aresztowano? radości zaznał 'w dzieciń· 
sach, gdy dzieci robotnicze Razem ze starszymi zapra- i rozproszy manifestujących. radością spojrzeliśmy w gó- Ale nie - spryciarz nie stwie. 

· hez jakiejkolwiek opieki wa- gnąi uczcić czynem Swięto Na miejsce zbiórki przy- rę, gdy zwycięsko załopotał dał sie złapać. Gdy wróciłan1 W siedemnastej wiośi"tie i,y 
lęsały się po rozmokłych po- Pierwszomajowe i skłonił szłam Wcrleśnie, spodziewa- czerwony sztandar. Wiedrzie- do domu, czekał jut przed cia zginął bd kuli iiiflerÓW· 
Jach. i zakurzonych ulicach! nas, abyś1!1Y w tym dniu jąc się polec~ń organizacyj- liśmy;. ż~ policja nie będzie drzwiami mego mieszli:ania. sklej pod ~r2ezinatni, gdy l!o 
bawiły słę w rynsztokach i skorzystali z jego usług. nych. Tak tez było. Natych- spokoJme patrzyła na nasz Był zmęczony, wzruszony. szedł broruć Ojcżyzny pfżed 
na śmietnikach. Rankiem 1-go maja łódzka miast wysłano mnie po pochód, że puści w ruch pał- Spojrzał mi w oczy wymow- naJstrasZniejszym wrogietn 

Dzieci robotnicze c~ęsto brać robotnicza, jak zawsze sztandary ukryte w budyn: ki gum?;ve, a może i kar:ibi- nie i zapy~: „C.iociu._ czy - fagzyzmem. 
pomagały wtedy swym oJcom tego dnia zbierała się na ku fabrycznym przy Ale1 ny. Byhsmy przygotowam na tow. Sak me będzie gruewał Moj . ~ d. k 1 ki k , 
i matkom w walce z fabry- Wodnym Rynku by zade- Kościuszki. Przezorna, nau- to, że rozproszeni w jednym się, że „im" drżewce odda- . 1 e łaś: sz. 

0 
a i.. s on· 

kantami z rządem bogaczy • czona doświadczeniem za- miejscu skupimy się na no- łem"? l:!l.y Y w . ma piosen&ę.„ Za 
z granatową policją (to dzi~ monstro~ać rosnącą potęgę brałam z kryjówki tylko je- wo w d~ugim, na nowo roz- Towarzysze opowładall mi ieb. tadosne BzteeiństW& .1 
ei - zdaje się - wymyśliły ~role~ariatu, by pokarz:a~. że den i ukryłam go pod płasz- winiemy nasz czerwony potem, !e malec cudów do- sz~liwą Jjtżysżł~ iginąl 
dla nich przezwisko „glina"). Jak siły budzącej się przyro- czem Mijałam ulice gęsto ob- sztandar, n& nowo woła~ bę- konyWał w pochodtle nytn Genło 1 tyle tysiecy hlttych 

Mocno ~tkwił tni w pamię- dy są niepowstrzymane w stawione policją i szpiclami. dziemy ,,Wolności, pracy, drzt!WC181D, jlt le\IP bronił chłopc6w i dsłe\lt~t. 
'111 w sercu :Jeden taki jede- swoim. biegu, tak teł tdłt Dalsza. okreżna dro~a. tmz.Y· chleba!" .....,, orud& sio Jtiecnira. ~eao. ~I !AJitli l'ri.J1k!)\tsa 

... 
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Kronika Pabianic Zbl. . a 1 M . ·a Zakończenie kursu dla analfabetów 
IZa Się . .~I Miła uroczystość w sali teatralnej PZPB . 

Klasa robotnicza godnie uczci SWO/e sw1ęto w sali teatralnej PZPB w nicy kursów, wizytator No-
. • · · p b · · h db i· · ro wiński inspektor Kaczmar-Pracownicy Publicznego I towego pokoju. dodatk~wy_wykona.c na dzien a iamcac ~ Y? się u, - ski ;zewodniczący MRN 

Szpitala Miejskiego w Pabia Postanawiamy r:iasowo 29 kwietnia god.zma 6. ra- czyste _zakoncz~~1~w:u~so: Dąbr~wski, ż PZPB dyr. 
nicach na ogólnym zebraniu wstępować na członkow To- no. Ponadto posta?Jowiono nauczania po;:z~ d g Adamkiewicz i Czarnowski. 
w odpowiedzi na zakusy pod warzystwa Przyjaźni Polsko doprowadzić teren młyna do raz. rozdanie swia ectw ~~~~ Otwarcia uroczystości zakoń 
żegaczy wojennych i dla ucz Radzieckiej i wezwać samo- wyglądu estetycz~effi(O prz~z stmkom kursów. Sa~a tea . czenia kursów dokonał prze 
czenia 1 Maja postanawiają: rządy do powzięcia tej samej r~ą?zei:iie trawi:ikow, kwie nalk~ost~~ez wy~1~!~~~ne~t~~: wodni czący Komitetu do Wal 

Wzmóc wysiłki w celu wy uchwały. tnikow 1. reperac]j/~az ;y-
1
ty J:? : · • przez tych ki z. Analfabetyzmem ob. Ko 

konania i przekroczenia pla • * "' . . ma~o;va,nie wszyst ic. ra~ e~z ro~m:ez 1 · na :blii niński. Przemówienie wygło 
nu oszczędńościowego w wy Pracownicy Zarządu MieJ- węzn1kow. Postanowiono ro kto~zy z'"m erz~Ją w J sił rzewodniczący MRN ob. 
sokości zł 1.200,000.- oraz skiego Oddziału Drogcwego wnież urząd~ić wł~nym1 spo / szeJk przy~l9ś~t rozpo~z~lt Dąirowsk.i p~dkreślając 
w celu zwiększenia wydajna pragną uczcić Dzień 1 Maja sobem S2:atmę letnią d a pra nau ę. ona ? 

1 
prk7:

1
·Ye ow ~naczenie 'walki jaką Rząd 

,KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 26 kwietnia 

1949 r. 

l · I · 'łk' p cewników wszyscy nauczycie e, r "- • . ści pracy i zwa ezema wsze wzmoz?r:Ym. wysi ien;. o- · · nasz wydał ciemnocie. 
kiego marnotrawstwa. Po- stanowili oni prace związane Lekcję pokazowa pr„wa-
pieramy - czytamy dalej w z regulacją miasta przy gma c 1 M • 'V.WT dził kierownik jednego z 
uch~alonej rezolucji -: sta c~~ świetlicy PZ~B jak rów zyn - aJ o ~ V kursów ob. Guliński. Wsz~s 
nowtsko R;ządu odn~śme .u- niez z porządkaz:n~ pr~y skw~ _. cv ci, którzy jeszcze nie umie 

. no~owama stosunkow mię- rze przy ul. K1lmsk1ego, 1 'k . k . w· I , „ ją czvtać ani pisać przeko-

Jmś: Marcelina 

. W.uNIEJSZE TELEFQNY dz:r Państwem a ~o~ciołem. prz~ ~lacu 1 Maja,. wykonać praCOWnl OW CU rOWnl " le un nali się. że zdobycie tych ~-
Mt l"oł&rna - O Slemy pozdrowi~ma Kon- w biezący~ ty;od~nu. Załoga cukrowni „Wieluń" stem o~zczędzania: prawo e- miejętnośc~ nie prze~staWla 
B'.G11111&rt&1i M. O, - 63 gr~sowi "!' Pa~yzu o~az - .. " doceniając znaczenie oszczę konom1czne nasze] gospodar nadzw:vczęJnych trudow .. 
Zarqd l!rUejski - 66 sohdaryzu]emy się z nnę- Załoga . młyna „SpóJni~ dzania . przyjęła zobowiąza ki i niezbędny element bu· Po lekcji nokazowej wizy 
1. a. Jt. - 112 dzyn.arodową kl~są_ r~- po~tanow1ła dla u?zcz;ma nia oszczędnościowe i tak; downictwa socjalistycznego tatar Nowiński rozdał 45 
Pogotowie ~b. Społecznej - 10 b~tmc~ą. i ws~ystku1:1 ludz- święta klasy robotnicz~J .na ob. Choczaj Jan, rymarz cu zapanował w całym naszym absolwentom świadectwa u-

Dyonec Xolejowy - Sl m1 m1ł;iJącymi pok~;i i vr:al/kre.ślo.ny _plan, na. ;n1es1ąc krewni Wieluń" zobowiazał żvciu goSPodarczvm. społe- koi'1czenia kursów. Najbar-~i;,r:,-; 218 czącym1 o utrwalem.e świa- kw1ec1eń Jak rowruez plan się w r~ku 1949 zaoszczędzić cznym i państwowym. dziej ur.oczystym był . mo-
l'ZPB - 23 sumę 280.000 zł. W związku z tym zobo- ment, kiedy absolwenci m6 

Mp t I K dz J
"c 1 W m"asta b c· śl k A t · i · · · . wili o tym jak bardzo szczę Zarząd Mi?jskl z . .....; e. u uwa e o o I Ob .. o . ie a ~ om . w1ązu]emy się: śliwi się czuja umiej ac czy-

Nr 143 , Ustymak Józef, ma]strow1e podwyższyć normę wydaj t ć . ·~ ć ·ob "ii"elczarek b P I „ · d f „ h t lko ma· · · · · a ł pi„a · · n Komenda ,,Slui Y 
0 

see - Pabianice posiadają duży takiego, w którym znajdują t Y .U~Jl ;:a sa;::yc . y h 
0

_ naści pracy przez skrocei:ie Wanda cieszy się bardzo, że 
tel. nr 6. aparat Rentgenowiiki służą się polikliniki, szpitale, wyż be;~ąaz~li ~~ z~~~~~zi/42 okresu czasu przy remoncie, nie potrzebuie si~ ob~cnie 

cy do prześ;vJ.etlań .. Obecnie sze uczelnie lekarskie. Apa tys. zł. Podobne' zobowiąza- zmniejszyć zużycie węgla, p~dpisywać. krzyzykami. -DYŻURY APTEK aparat ten Jest nieczynny. rat ten w tych warunkach nia podjęło dziesięciu in- koksu kamienia wapienne- Nie wstydziłam s_1ę uczyć, 
Dziś dyżuruje ~pteka mgr. lwymaga on bowiem pewne- spełniłby całkowicie swoje nvch kierowników działów 

0 
tk~nl fil trac 'nwh i in nie wstydźcie _się i wy '!"szy 

Mar , Annu n •o· go T ntontu. z d ni . i oszcze ólnych majstró\ . g • n . l . . cy, któn • n1 ~m~c-ci j 
nej 24. W tej chwili na terenie Mamy nadzieję,· że Ojco- P · ·• g · . nych materiałów pomocni- szcze czytać ani. ptSac. „ 

• Pabianic jest natomiast kil- . . ' t p b' . t Na ogolnym zebran:u zało czych na jednostkę produk- . Po zakończemu uroczys.o 
• X I N A ka mniejszych aparatów w:e ~las a a iamc zas ano gi. uchwalo:io ~~zolucJę tre- cji, ści ?degrana została sztuka 

. . " . Rentgenowskich, ponadto w1ą się nad tą sprawą. zr:- ści następuJą~eJ. . . . sceniczna pt. „Gospodarz to 
Poloma -:-"?~lbars młfilm wkrótce PZPB będą posiada zygnują z lokalnych amb1• My, robotmcy i pracowni d?pilno_wać rac~onalnego ja". 

prod. radzieckieJ. Dla 0
- ły własny aparat. Duży więc cji, jakimi jest posiadanie cy umysłowi cukrowni „Wie odbioru 1 składania bura- Korespon~en~ 

dzieży dozwolony. . aparat Rsmtgenowski, jakich aparatu p_rzew~ższające~o pu luń". w c~lu godnego ucz- ków celem zmniejszenia . •:?!os1;1 Pab1~mc" 
Kino ROBOTNIK'' wyśWie· niewiele jest w kraju, po-1 trzeby miasta i przekazą go I czema Sw1ęta Pracy zob?- manca strat. C1eslmsk1 Stamsław 

tla. film"p. t. „Sen o Miłości". winien być przekazany dla tam, gdzie służyć może jak wiązujemy się do dołożenia D 
1 

• b . . . 
- . dużego oś.rodka robotniczego największej naści pacjentów. wszelkich wysiłków. aby sy a e]. z.0 0~1ązuJemy sir: ze sportu. 

· do zmmeJszema strat przy 

Czytamy ścienne gaze'tki fabryczne pr:l:erobie buraków i przekro ZAWIADOMIENIE 
czyć ustalony plan oszczęd- Sekcja bokserska KS 
nt>ściowy w kwocie 14 milio

1 
ZMP „Zryw" zawiadamia 

nów 500 tys. zł. o 4.119.000 ogół swych członków, że dnia ~~ , ·Trzeba lepiej i szerzej rozwinąć skrzydła łotych j 27 kwietnia br. o godz. 19 
z · ~ " .w sali ZM ZMP odbędzie się 

h .orespond6'nt „Głosu I zebranie plenarne członkóu1 Od przeszło dwu miesię- Spośród gazetek, które o-1 Apele czytelnicy przeczy- imieniu nSZ\vano w-µóżnia-
cy, Komitety Redakcyjne ga bejmuje nasza recenzja, a tali, a skrzynki wiszą puste. jących się _pracowników, k~ó 
zetek ściennych w zakładach więc gazetek: PZPW :rfr 27, Nikt, żaden zespół nie poszu rzy w pierwszym rzędzie 
pracy prowadzą, redagują i PZPW Nr 28, PZPW Nr 29, kał dróg i środków, jakimi p_rzy~zyniają się do osiąg-

_?awlak Jan 1 sekcji. Obecność wszystkich 
Cukrownia „Wieluń" obowiązkowa. 

wydają swe gazetki. Próbo- PFFT Nr 2 i PZPJG Nr 3 możnooy zainteresować ro- n1ęć i sukcesów. Nasihoresvondenci viszą 
waliśmy poddać analizie i - jedynie PZPW Nr 27 i 29 botników nie tylko czyta- I uważamy, ~e tak trzeb~. ---'~ 
ocenie pierwsze numery, wydały numer piąty, który niem, ale i pisaniem. A je- TrZeb_a podnos~ć przodowni- Cenny złom w Konstantynow"1e pierwsze kroki na tym odcin ukazał się 15 kwietnia. steśmy głęboko przekonani, ków i bo~atero~ pr.ac~, pa-
ku. Dziś, po szeregu tygod- że robotnicy chętnie podpo-' kazywać ich osu1,gmęc1a. 
ni znów próbujemy podsu- BRAK wiedzą niejeden temat i opo nie JIUOŻe niszczeć 
mować doświadczenia, prze- ZAINTERESOWANIA wiedzą niejedną sprawę czy WYMIENIAC w zwią.zku z oszczędza- chać po nie do Lodzi, a tu że 
analizować obecny stan ich Kierownicy i członkowie zagadnienie. . DOSWIADCZ~~IA ~ niem, które jest przeprawa- lazo leży i rdza je zjada, 
i poziom. zespołów redakcyjnych skar Ki~y _przed. s~sciom~ •Y dzane w całym kraju, chciał Złom zajmuje miejsce na te 

żą się na brak zainteresoy.ra NIE ZA POW A~ godniami ocemahsmy . Ptei:v bym zwrócić uwagę na pew renie fabrycznym niepotrzeb 
NIEDOTRZYMYWANIE ni{l ze strony załóg, zainte- A przecież nie w tym leży ~ze nume:Y, p~dpowiadall-1 ne zjawisko. nie, na tym miejscu . można 

TERMINóW resowania w sensie dostar- sens, by pisać i drukować smy . . Komitetowi, l>y po~rz~z W Konstantynowie przy by pos-adzić różne warzywa, 
i zaraz na wstępie stw!er czania materiałów. mądre (i obowiązkowo dł41- wz'aJemny ~o~takt ~en~~ PZPW Nr 1 przy ul. Łódz- lub też inaczej wyhorzy-

dzimy: powołane do życia Nam wydaje się jednak, gie) artykuły, Z zaintereso- ły swe doswiadczema. D~s kiej Nr 27 znajduje się du- stać ten teren. 
Komitety Redakcyjne nie że ten brak zainteresowania wa.niem przeczytaliśmy w powtarzamy to samo. Nie ża ilość różnego żelastwa i Zwracam się do czynni~ 
~szędzie jednakowo wypeł- przypisać należy raczej człon PZPW Nr 28 artykuł na te tylko .ko~takt . na o~pra- złomu, który możnaby wy„ ków rniarodajn~·ch 

0 
zaints 

~iają swe obowiązki. Mimo, kom Komitetu Redakcyjne- mat ,,Oszczędność prawem wach,. Jakie penodyczru~ są korzystać w odlewni do prze resowani„ się tą. sprawą. ze 
iż w ogólnym założeniu gazet go, I tym należy tłumaczyć codziennym", „Państwo a or~ai;izowa~e. 'ale . wymiana robienia na przedmioty co- branie złomu i prz:okazanie 
~i ~nny ukazywać się w o- fakt, że dotychczas najefok Kościół" czy „Zwalczajmy doSWJadczen po ka~~ym nu- dziennego użytku. Gdy cbcia go odlewni. · . 
kreslonych terminach, mimo towniej redagowana gazetka anelfabetyzm". ~er~e -: z pew;ioscią. PZ:Y- łem kupić ruszta do ~1ieca Korespondent fahrycznY, 
- iż przyjętym zostało, że PZPJG Nr 3 nie ukazała się Ale te wszystkie trzy ar- ni.esie Wiele . pozytku 1 0.z.Y- kotłowego musiałem poje- Glapa Włady~:!lw, 
zmiana ich następuje co dW'a w terminie, bo.„ 11 człon- tykuły to artykuły ogólne Wf· usprawni pracę .~om1te-
tygodnie - termin ten nie ków zespołu redakcyjnego artykuiy przydłuiie . pod~ t?w, zwłaszcza - i~ prze- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllll ll llllllMll!lllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllll 
wszędzie jest dotrzymywa- nie opracowało dostatecznej czas gdy w ich miej~e moź c1.eż w ramac~ wspołzawod­
ny, A powiedzmy sobie, że ilości materiału. Tym rów- na było wydrukować krót.. ructwa na odc1~ ~ultural­
!n'Zedłuża:nie terminów - nież należy tłumaczyć, .;e 1.e kie wypowiedzi robotników n~ - gazetki sc1enne są 

CENNIK OGLOSZES 
• 

w dzienniku •• Gł.-OS PABIANIC" deak~je ~ublik.owany s~ół PFFT Nr 2, który ha te tem·aty. z pewnością dosc wysoko punktowane. 
ma.ten~ 1 osłabia. zam tere- pierwszy nu:n;e: wydał .w. 16 każdy przodownik prac.Y . KLASYFIKUJEMY 
SOW'anie gazetkanu. kol~m;iach, JUZ na d_zien 1 chętnie pow.ie jak on poJ- Klasyfikując obecnie aktu 
· • - . kwierua ogran!czył się do mnje oszczędność i - co alne numery, pierwszeństwo 
Ogloszeilia drobne t~zecp. artykuło~, d~ wy- ważniejsze - jak oszczędza. oddajemy gazetce PZJG Nr Ogłoszenia drobne llczy się 

Za jednostkę oblłczeniową 1!1a ogłoszełl wyn)taro. 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łftm11 (szpalty). 
W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

ZGUBIONO od . ek - c1_nkow z czasopism 1 - ko- W stos.unku do dwu innych 3 nie ustępującej doborem i Wielkość ogłosze:6 Za tekstem 
cm za. lUec. zagadmeń - każdy z robot · t · łu 

meldowania gm· Sędziejowi SKR~ ników i pracowników ma optracoPwZaPmWemNma2e8na któga- od 1 do 100 mm 70 
ce na nazwisko Gawlik Na- NIE WYSTARCZĄ ó · ż kreśl t k ze ~e r ' ·rą d 101 do 200 mm llO talia. . . . r wm,e 0 ony 8 osune · mrueszczamy na drugim o 

110 A poz~ t~ - Ko:i;nitety I tu . ogólny zarzut dta miejscu, a bijącej ją pod od ,201 do 300 mm 160 

za słowo. 

Nekrologi 

70 
110 
160 
200 

Drobne 

30 d. 

. 
ZGUBIONO-c:-le_g_1·t-.--- Re?akcy~~e. me potrafiły d-0 wszystkich Komitetów: w względem opracowania gra- powyżej 300 mm 200 

Ub"z- dma d?s~eJSzego ro~ąZać g3*ach brak żywego czło ficznego. Trzeeie miejsce od 
p1eczalni Społ. . Nr ~012025 zagadn1erua . ws_połp_racy wie•! Są okólniki, są mą- dajemy „Organizatorowi" Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I kombinowane o 
na nazwisko Łukasik Br°:' ?złonków ~logi, r~tników dre zdania i słowa, ale nie PZPW Nr 29, następne 100 proc. drożej. 
nisław. 1 pr:icowruków poszczegól- ma przodowników, nie ma miejsce przypadnie gazetce Ogłoszenia w numerach ruedzłelnych I świątecznych 
-::==----·---...,..;1,.;;1.;,;.1 ny~li zakła~ów, co _w rezul- robotników danych zakła- PZPW Nr 27, która ostat- o rso proc. drożej. 

ZGUBIONO kartę RKU· tacie w mekt~rych wypad- dów. nie mówi się o ~eh nio podciągnęła się znacz- •. . . . 
- Pabianice na nazwisko kach powoduJe atmosferę zwykłeJ' codzienne)' robocie. · st t . m· ·s rzy Ogłoszerua w numerach specJalnych l okollcznośc10 M . to ~ d . „ . , me, a o a me ieJ ce P wycli o 100 proc drożej uszcz~k Józef, Bychlew men r~Lw~, powo UJe, IZ ga W ostatnich numerach je padnie, niestety PFFT Nr • • 
gm. Widzew pow. Łask. z~tka me Jest gazetką ~ało- dynie dwa zespoły pokazały 2, choć przy pierwszym nu- Od cen powyższych fadnycb rabatów nie dzieła sie. 
-:::-:::-:=~:.._---~,..;.1;...1_3 gi, a gazetką dla załogi. właśnie żywych ludzi. merze wydawało się,· że właś Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca t itł 

ZGUBIONO legit. Ubez- Powód tego statiu jest " . nie „dwójka" będzie dzier- terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się ~adnej odpo-
piecżalni Społ· Nr 4057364 prosty, Redaktorzy wydru- • TAK TRZEBA żyć prymat, wiedzialnoścl 

k~~~aj~ą~Z~~w~~~e~~~~ Wn~~~-w~---------------------------------
~~:~~f~~i:::~;;j~~:a ::ki, l~s~~Ó~c~~~;~ :ł~gi ~~:~~i~kcji~~ Czyta·1c·1e 1· · rozoowszechn1·a1·c1·e Głos" na.:zwaJco Bo.e:usiak Józef składać artykuły l uwagi, i PrzedmaJowego, realizaCJI ,, 

!12 - ko:ni.ee. I>lanu oszczednościowe.e:o po . 
• 

I' 

' . 



X.XX Koncert Syinfon:czny 
"111111 poranek dla świata pracy 
Dyrekcja naszej Fllhumonii ku ubiegłego wieku. W 25 roku 

wprovradzila od pewnego czasu życia został kapelmistrzem włos­
godną pochwały inowację. Mia- ldej opery w Moskwie, które to 
nowicie: program piątkowego jednak stanowisko zmuszony Lyl 
koncertu symfonicznego powta- porzucić, udając się na południe 
rza „dosłownie" tzn. - zachowu Rosji w celu ratowania zdrowia. 
jąc tego samego kapelmistrui i Tworzył kantaty (Jan Damasce11-
solistę - jako niedzielny pora- ski), 2 symfonie, suity na orkie· 
nek dla świata pracy po cenaCF1 strę, poematy symfoniczne, pieś­
najnliszych. W ten sposób. udo- ni, kwartety oraz uwertury i an­
stępnia korzystanie z dobro- trakty do szeregu utworów sc~ 
dziejstw kultury muzycznej naj- nicznych dla Małego Teatru w 
szerszym sferom społeczeństwa Moskwie jak np. do tragedii Al. 
naszego miasta: Tołstoja „Car Borys" i wielu in· 

Ostatnie takie dwa koncerty nych. · 
(w piątek 22 oraz w niedzielę 2-4 Kalinikow jest tvpem kompozy 
bm.) nie zgromadziły, niestety, tora ekl;ktyka o ciutym talencie 
zbyt wielu słuchaczy. Nie docie- tłk inwencji jak instrumentaqi. 
kając, gdzie lub w czym leżała A chociaż tu i ówdzie kojarq 
przyr.zyna tej abstynencji zP. się słuchaczowi w myśli na7\v[~­
strony naszych melomanów, ka takie jak Borodin a nawet jnk 
stwierdzić wypada bezstronn:e, w finale tej symfonii Wagner, to 
że koncerty te posiadały jednak jednak przyznać naleiy. że 
swoją specyficzną atrakcję. Był śmierć przedwczesna tego kom· 
nią udział solisty w osobie pozytora bezwarunkowo dla mu­
waltornisty Maksymiliana Zimo- zyki rosyjskiej była bardzo dużą 
ląga. Ale najwidoczniej instru· stratą. W 35 roku swego życia 
ment ten nie zdobył sohie dotad Czajkowski nie komponował ta­
u nas tylu zwolennik9w. ażeby kich dzieł jak bodaj ta I Symfo­
mógł nimi wirtuoz na waltorni, nia Kalinnikow11 Stolica za stoii 
wypełnić wielką salę koncertową. cą dobijały się o nuty tego dzie­
Ciągle, widać, jeszcze uprzywile la, ażeby je jak najszybciej wy­
jowanymi instrumentami solowy- konać. Toteż premiery jej odby­
im na koncertacł\ są jak dawniej: wały się w ciąp;JJ 2-ch sezonów 
przede wszystkim fortepian i konc~rtowych ai w 3-ch mia­
skrzypce, bezpośrednio po nich- stach: Wiedniu, Berlinie i Pary­
glos ludzki czyli śpiew, a potem iu, w_szędzie wywoł~jąc wiel)<ie 
dopiero wiolonczela, za nią zaś ~z_nam_e. Zwłaszcza piękne są cz~ 
może . . . flet; ale • . • róg, to· sc1 I 1 lll Allegro mode~ato . 1 
przynajmniej obecnie - jeszcze Scherzo; ~rawu.rowy bo~1em . fi­
nie! Tymczasem Maksymilian Zi- na! częsc1owo iest naw1ązan!efl'! 
moląg okazał się wprost znako- d? samego ~o~zątku symfon~1 .1 
mitym wirtuozem na waltorni. pierwszych J~J tem~tów. K~lmm-

Zimoląg wykonał koncert na ~ow zapow1.~d.ał się ~a mistrza 
róg Es-dur op. II z towarzys7.e· mst~umenta~11. I kto wte - gdy­
niem orkiestry Ryszarda Straus- by _zył. dłuze] ~bly.~n~lby 
sa Jest to jeden z niezbyt licz- moze slawą godną Rimsk11-Kor­
nych utworów popisowych, skom sakowa. 
ponowanych na ten. instrument. Orkiestra w '9.•ykonanie wloży­
Strauss napisał go w .bardzo wcze la wiele sumiennej pracy. Pu­
snych latach, dedykując go swe· bliczność oklaskiwała dyrygenta. 
mu .ojcu Franciszkowi Strausso- W. Ormickiego, dyrygent zaś 
wi, cenionemu i wybitnemu wal- skromnie zrzekał sie indywidua!· 
tomiście królewskiej orkiestry w nej zaslugi I ok.laskiwal na 
.M.onachium. Utwór ten wcale nie oczach publiczności orkiestrę. 
zapow'ada przyszlego twó\(y Kurtuazji stało sie zadość. . 
muzyki p1ogramowej. Jak wiado Każdorazowo koncert rozpocz.y 
mo bowiem w pierwszym okre- nano dwoma fraQ'mentami orki~­
sie .swojej twórczej działalności strowymi - Allemande i Sara­
Strauss wzorował się na klasy- bande z większej cajpści kompo­
kach. po nich zaś na ... Brahm- zycji Henry Purcella. jednego z 
s1e. Solista tego koncertu dal siu najznakomitszych kompozytorów 
cha czom okazję przekonania się, XVIT! Wleleu. • 
.że nie ma dlań żadnych trudno- P. S. Podobno niezadługo usły­
ści technicznych na rogu i ie o- szymy w Lodzi fenomenalnego 
łanowaf go calkowicie. węgierskiego pianistę Imre Un-

PrzgcJ wyk!g'"9 P-W 

General11a próba 
naszych kolarzy 

nie wypadła w medzi81ę p8111yślnie ... 
W niedzielt odbył lit w Parku PadereW11kieco w War­

szawie, zorganizowany prrez .ZS „Gwa.rdia.'', doroe!!ny wy­
ścig kolarski na dystansie 100- kilometrów o purh11.r im. g6n. 
Konarzew~kiego. Wyścig ten był ostatnią. próbą. kole.rzy, 
prz1>d wyścigiem Praga-War sza.wa. W niedr.ielnych u.wo­
dach uczestnic1.yło 43 kolarzy, w tym ~-eh Węgrów. Z drntyn 
polskich, które wrzmą. udzia,ł w wy~cign P - W, ze.brakło na 
star~ie zawodnikó'v krakowski eh: :Mot,vki i Wandora. Naj­
liczniej reprezentowane byly: „Gwardia" (Warsza.wa i SzrTe­
cin) - 15 zawodników oraz „Ogniwó" (Wanzawa i Lublin) 
!) zawodników. 

Węgrzy, którzy byli niewia- gonią czołówk~, dochodz~e ją 
a_omą. pr:t.e~ start!'lll, oka·~li· po kilkunastu okrą.żenia.rh. w 
się w czasie wy8Cll!U dobrymi kilka minut · później taki sam 
kolRrzami. Opróc7. wytrzymało- defekt ma Lr.zarczyk i Rzeź­
R<'i i szyhkości potrafili rów- nfrki, zbli:lają się do czołówki, 
nir:l clobrZF~ rozegrn~. bjpg tak- lecz mimo wysHku nie mog'! 
tycznir; to też oclnieśli ostatecz jej dogonić, gd~·ż tempo znMz· 
nie podwj6ne zwyrię~two, "~imn :r.ie wzror.ło. Wójcik próbuje 
jąc przrz 'l'obiasR i P11ppa j<'szrze. r:iz uciekać na 24 km. 
pierwsze i drugie mirj~ca. Trze przed metą, lecz Kovacs i Pic­
ci Węgier Kovacs upla~ował się traszP,vski wkrótre ją. likwidu­
na il:r.i!'Riąt1>,i pozyc·ji (końrowe jlJ.. Na metę zawodnicy przy­
mctry prwb~·ł bPz powietrza w I n~·Ii w następują.rej kolejnośd 
tyln~·m kole). o~tatni za.wod- (pienv~zy rh dziewięciu zwartą 
nik wi:gier~ki Irbnzy wycofał grupą.): . 1) Tobin~ (Wtgry) 
~ię na sk11tek defektu po czwar 2:.5!'1:40, 2) Papp (Węgry), 3) 
tym okrą7.eni•1 Defekty spowo- Nowor7.f'k („Rurh" C'h.orzów), 
dowały równirż, :1:e nie ukoń- 4) PiPtra!lzew!lki (,.Gwardia" 
rzyło wyścigu wielu znanych War~zawa), 5) Siemi11~ki („Og 
zawodn~~w pol11kich, m. in.: nisko" Warsrawa), 6) N'lpiera 
Wrzesi1hki, Wojrieszek, Leśkie la, 7) Olszewski, 8) Kapi1•k, 9) 
wicz, Czyż, Salyga, V\'.'yglenda. '\V6jcik (w~7.l'~cy „Oguiwo") 
'ren ostatni po przebiciu dm- Warszawa), 10) Kovacs (Wę· 
giej gumy w>-'jofał. ~ię •na 20 gry) 2:56:26. Wszyscy ei za­
klm. przed metf1. wodnicy uyskali wyniki Jep­

BŁED~ NASZYCH KOLARZY 
~ze od dotychczasow~go rekor­
du tray. 

POtEGNft.NlE KOLARZY 
POLSKICH 

PRZED WYJAZDEM DO 
PRAGI 

Oto na pa.I cach się unoszę, 
Pochylam tułów swój do przodu, 
Odpycham stopą i odwraca.ro, 
Ziemię zawiści, wojny, głodu. 

Roman Sadowski 

Torma i' Majdloch 
wycofani .z: reprezentacji Europy 

PRAGA (obsl. wł.). Pi~ściarska reprt>zentacj"; Europy, która. ma W 
przyszłym miesiącu rozegrać w Chicago mecz z reprezentaC)ą Sta· 
nów Zjednoczonych, doznała poważnego osłabienia, bowiem czecho· 

. słowacki „Sokół" · postanowił wy cofać z n·iej dwu pięściarzy, a 
miano·wicie: mistrza olimpijskiego w wadze półśredniej - Tprmę 
oraz Majdlocha (waga musza). Przypominamy, że uprzednio wyco­
fani zostali pr1e:z Węgry z reprezentacyjnej drużyny Europy dwaj 
mistrzowie olimpijscy: Papp i Cs ik. Do meczu z Ameryk11 reprezen 
tacja Europy wystąpi więc bez najlepszych pięściarzy w wadze 
mnszej, koguciej, pó.ł;Jredniej i średniej. 

.Jazda kolarzy polskich nic 
napawa optymizmem przed w­
ścigiem P-W. Zaworlnicy wy­
kazali brak ~rozumienia dla jaz 
rlv ze•połowej, co pny bł~d'.ld. 
taktycznych o~łabiło poważnie 
ic•h szan~e zwycic.>stwa. Porząf­
irnwo kolarze Jt!Cl;ali z~rnrtą f(TU 

pą. Kilku ze słabszych zawod­
ników nie wytrzymuje iloM 
ostrego tempa i już po pierw­
szych okrążeniach zostają w 
tyle. Pierwszą, ucieczkę inicjuje 
Wójdk po 17 okrę7.<>ninch, ma­
jąc rn ~1Jbą Węg"l'a 'fobin~a. ·Ka 
tychmia~t za nim rozpoc,.zyna 
pogoń Pietraszew~ki z Pappem 
i ost:itecznie cała grupa docho­
dzi „uciekinierów" po trzech 
okrążeniach. W połowie trasy 
~Rłyl'a przebija gumę, podobnie 
.iak Kudl'rt i Nowoczek. Dwaj 
Młntni nie rnygnn.ią. z walki i 

Trzy reprrzentacyjne drużyny 
kolnrzy polskich, wyjeżrlżnjąct' Dział oficja/ny ŁOZPN~ 
z War~U.wy na ~tart wy~ci11·u 
do ~tolicy C:r.echoałowacji, hędą 
uroczyście żegnitne na Placu Komunikat WG • 

I D Nr 14 
Zwycięstwa w Warszawie, we W związku z zarządzeniem Wo-I 1) Boisko ŁKS Włókniarz godz. 
wtorek, dniR 26 bm. Uroczy- jewódzkiego Urzędu Kultury Fi- 17.30. Reprezentacja Łodzi - ŁKS 
~tość rozporznie się o godz. 1~. zycznej w Łodzi wyznacza się na- Włókniarz obowiązki gospodarza 
Przehi~g- urocr.y~tości _będzie I stępujące zawody w dniu 1 ma- pełni ŁKS Włókniarz. '1• 
transmitowany przez radio. ja br. 2) Boisko ŁKS Włókniarz (8a-

Lódzka klasa A 
po ostatniej niedzieli ... 

niarza ze Zgierza w sto~unku 5:4. 

wniej Zjednoczone) godz. 17.30. 
Reprezentacje Zrzeszeń Ogniwo -
Związkowiec, obowiązki gospoda· 
rza pełni KS Ogniwo . 

Odegr11na na bis „Kołysanka" gara. 1\Vuzet. 

Mozarta zdobyć musiała nawet ------------------------• „sceptyków rogu", udowodniając 

W uzupełnieniu podaje~y wy­
nik.I o mistrzostwo drużyn kl. A 
okręgu łódzkiego. Spójnia po zwy 
ciP,stwie w Toma!l'owie nad tam­
tejszym Zwiqzkowet>m znalazła 

się na pierwszym miejscu w ta­
beli. Łodzranie wygrali w stosun­
ku 4:2 (3:11. Bromki dla Spójni 
uzyskali: Smullk .2 (w tym jedni\ 
z karnego) oraz Korpalski i Ko­
złowski Zygmunt , (po 1). 

Po uwzględnieniu ostatnich wy­
ników tabela 10stala w wielu miej 
scach „przetasowana". Przede 
wszystkim Concordia I Spójnia za 
mieniły się pozycjami. Kolejarze 
z Koluszek zamienili się również 
m!ejscami z Lechii! tomaszowską. 

3) Boisko WZKS Widzew (da· 
"wniej Wima) godz. 17.30. Repre­
zentacje Zrzeszenia Kolejarz -
WŁ. ZW. KS. Widzew, obowi11zkl 
gospodarza pełni WŁ. ZW. KS 
Widzew. 

im, że i na tym instrumencie wy 
konać można „muzykę" na bar· 
dzu wysokim poziomie ~rtysty::z 

Co usłyszymy przez radio 4) Boisko DKS godz. 17.30. Re· 
prezentacje Szkół Zawodowych -
Ogólnokształcących. Zespoły przy­
gotowu)e Kuratorium Okręgu Szkol 
nego. 

nym 
Drugą część koncertu wypeł­

niła I symfonia G-moll Kalinniko­
wa. Znana jest r;ia ogół publicz­
ności łódzkiej; wprawdzie po woj 
nie wykonana była zaledwie dwu 
krotnie, ale ... ma ona w Lodzi 
nawet swoją tradycję .•. 

Starsza generacja pamięta, że 
symfonią tą uroczyście otwarto 
przedwojenną Filharmon·ę w Lo 
dzi. Do chętnie i nie rzadko pro­
wadzonych przez siebie zalicz:il 
ją pierwszy kape1mistrz i dyr~­
ktor naszej lódzkiej orkiestry 
przed Iaty - Tadeusz Mazurkie­
wicz. 

Wasyli Siergiejewicz Kalinni­
kow, przedwcześnie zmarły na 
nieuleczalną chorobę płuc (I 901 
rok) - należy do wybitniejszy.:'1 
kompozytorów rosyjskich schyl-

11.40 Kronika węgierska. 11.57 
Sygnał czasu. 12.Q4 Wiadomości 

poiudniowe, 12.20 „Na swojską 
nutę", 12.45 Audycja dla wsi, 12.55 
(Ł) „Wiosenne przypomn~nia dla 
gospodarstw drobiowych". 13 OO 
PRZERWA 14.30 (Ł) Muzyka obia­
dowa (płyty), 14 50 (ł.) Aktualnoś­

ci łódzkie. 15.00 (ł.J Felieton spor­
towy, • 15.05 (ł.J Pieśni, 15.20 (Ł) 

Komunikaty, 15.25 (ł.) Chwila mu· 
zykl z płyt. 15.30 „Najprredniej­
·sza robota - domek z liścl lub 
z błota;· - p<>!'.fadanka dla dzieci. 
15.50 Muzyka, 15.55 „z zagadnień 
życia i pracy kobiet", 16 OO DZIEN 
NIK POPOŁUDN. 16.15 „SzkolnP 
lata Fryderyka Chopina" 16.40 
Przegląd wydawnictw oświato­
wych. 16.50 Muzyka lekka. 17 OO 
„Układ planetarny" 17.10 wDawne 
pi.eśni i tańce". Transmisja z BU­
DAPESZTU. 17.45 DllUgi dziennik 
popołudn. 18.15 (ł.) Muzyka fran-

Teodor Dreiser 104 

Tragedia Amerykańska 
- Nie zastanawiał się oskarżony nad niczym, bo nic na 

razie złego się nie stało i nie liczył oskarżony, że się coś 
stać może, prawda? 

- 'Nie, proszę pana.„ to jest, tak, proszę pana. 
Clyde pragnął, żeby odpowiedzi jego wypadły Jak naj­

atosowniej. 
- Musieliście chyba choć trochę myśleć o przysuości. 

Oskarżony miał dwadzieścia jeden lat, ona dwadzieścia trzy. 
- No, tak, zdaje się nawet. że czasem myślałem o tym. 
- Jak ież to były myśli? Czy oskarżony może sobie przy 

pomnieć? • 
- Zdaje się, że będę mógł sobie przypomnieć. Myślałem. 

łe jeield wszystko pójdzie dobrze. zaoszczędzę trochę pi~­
ni.edzy ,ona powinna postarać się o miejsce w innej fabry­
s;e I że wtedy będziemy żyli v sobą otwarcie, a później, je­
!eli będziemy się kochali. to się z nią ożenię. 

Myślał więc oskarżony o ożenieniu się z nią? 
- Tak, proszę pana. czasami myślałem. ' 
- Było to 1edn11k przed spotkaniem z panną X? 
- Tak, proszę pana. Było to przed spotkaniem. 
- Wyśmienicie odeW-0 "'"'' - szepnął Maron do sen„,l!ra 

Jtedmonda. 
- Prześliczna scenka! - odpowiedział senator szeptem. 
r- I mówił iej oskarżom' o tym czesto? ,,..,. pytał Jep~ 

cuska, 18.35 „Polski-e pieśni ludo­
we", 18.50 Pogadanka, 19.00 Au­
aycja dla wojska „Gospoda 
pod ,Wesolq Kukułką' " - słucho­
wisko, 19.40 „Wszechnica Radio­
wa", 20.00 DZIENNIK WIECZOR­
NY, 20.45 Mll7yka popularna, 21.00 
Koncert symfoniczny, Transmisja 
do PRAGI I PARYŻA, 22.00 (Ł) 
„Mozaika muzyczna", 22 45 (ł.) 

Koncert życzeń, 22.58 (ł.) Omów. 
progr. lok. na juti;o. 23.00 Ostat­
nie wiadomości, 23.10 Muzyka ta­
neczna, 23.50 Program na jutro. 
24.00 Zakończenie audycji I Hymn. 

UWAGA. Tenis'ści LKS­
Wlókn'arz 

W środę. dnia 27 kwi~tnia rb. 
o godz. 19-!ej w lokalu Klubu 
odbędz'e si~' Walne Zebranie Te 
nisistów LKS-Włókniarz.. 
Obecność wszystkich człon-

ków Sekcfi obowiązkowa. 

Poziom w klasie A jest na ogól 
wyrównany. Do pierwszej grupy za 
liczyć należy Concordię„ Spójnię 

Dla gospodarzy bramki padły i kolejarzy łódzkich oraz d~ie 

ze strzałów: Pietruszczaka i Wajn- drużyny zgierskie. Do drug!ej na­
stajna (samobójcza). leżą po~ostałe: Lechia, kolejarze 

Concordia uległa w Zgierzu Bo- z Kolusz<'k, Zwiazkow\ec z Toma-
rucie w stosunku 1 :2. S7owa oraz rezerwa ligowego ŁKS 

Kolejarze koluszkowcy sprawili Włóknillrza. 
swym zwolennikom mił11 niespo-1 Ponitej podajemy tabelkę spot­
dziankę, zwyciężaj11c drużynę Włók kań: 

Spójnia (Łódź) 11 18:4 24:12 
Concordia (Piotrków) 11 17:5 33;14 
Włókniarz (Zgierz) 11 15:7 31;19 
Boruta (Zgierz) 11 14:8 27:19 
zz~ Łódź 11 12:10 31:20 
ZZK Koluszki IO 8:12 18:27 
Lechia Tomaszów 10 6:14 14:27 
Związkowiec Tomaszów 11 4:18 19;30 
ŁKS Włókniarz 1 B \O 2:18 15:44 

5) Kluby członkowie ł.OZPN -
Ogniwo, Związkowiec Zryw, ZZK 
Łódź, WZKS Widzew' wejdą w po· 
rO'lumienie ze swymi •Zrzeszenia· 
mi · dopilnują by zawody wyzna· 
czone zorganizowane zostały z za 
chowaniem wszelkich przepisów, 
dotyczących gry w piłkę nożną, 

przy jednoczemV'?ll nadaniu im 
charakteru lmp;ez propagando­
wych. 

6) Ceny biletów na powyższe 

imprezy winny wahać się w grani 
cach od 10 - 30 zł. przy czym 
dochód netto przekazany zostanie 
na budowę COM. 

7) Obsadę zawo.dów pn:.eprowa· 
dzi Olcr. Kolegium Sędziów, 

8) Za wykonanie powyżn:ego 
czyni się odpowiedzialnymi Zarz11• 
dy Klubów. 

_; O, nie, prószę pana. Wcale nie pamiętam, żebym jej - A potem? Co potem? 
to mówił. - Potem„. jui nie było to samo ... 

W1ęc mówił o tym, czy nie mówił? Jakże to było? - To znaczy, że po spot1'1niu się z panną X przestał 
- Nic nie było. Mówiłem jej często, źe ią bardzo ko- O!!karżony zupełnie kochać pannę Alden? 

cham. że nigdy nie chciałbym się z nią rozstać i przypu- - Nie. proszę pana. To nie było zupełnie tak, jak pan 
szczam, że i ona tego by nie chciała. mówi. _ zaprzecz:vł gorąco Clyde. _ Jeszcze Ją trochę ko-

- Nie mówił iei iednak oskarżony, że chce się z nią chał~m ... a nawet bardzo kochałem ... ale nawet nie zdawa-
ożenić? łem sobie sprawy z tego, jak dalce straciłem głowę dla pan-

- Nie, ni.11:dy nie mówiłem o małżeństwie. n.y ... panny ... 
- No, dobrze ... dobrze! a ona ..• co ona mówiła? p X Wi R zk h ak - anny . em. o oc ał się w niej oskarżony j 
- Ona? ... że nigdy mnie nie opuści... - rzekł A'de szalony i stracił dla niej głowę: Czy tak było? 

smutny i pełen dziwnego lęku. Zabrzmiał mu w uszalf'" o- 'ł'k 
statni krzyk Roberty i ujrzał przed sobą jej oczy w nim - · 
utkwione. Wyjął chmd.kę i zaczął sobie obcierać wilgotną, - A potem? 
chłodną twarz i ręce. . - Potem.„ potem ... przestałem jui zupełnie kochać Ro-

- Wspaniała scena! - szepnął Mason z ironią. bertę. 
Drobne kropelki potu osiadły na czole i twarzy Clyda. - Dowcipnie! .dowcipnie! - cicho mruczał Redmond. 

- N{echie ml teraz oskar iohy powie - pytał daleJ -:: Tak! tak! - mówi Jephson z przekonaniem, głośno, 
Jephson chłodnym tonem _ jakie to mam wytłumaczyć, myśląc ciągle o słuchającym go audy\orium. - Coś niby z 
że mając tyle uczucia dla Roberty, oskarżony tak się zynie- bajek z tysiąca i jednej nocy o czarodziejce i zaczarowanym. 
nił w stosunku do niej po spotkaniu się z panną X? Czy - Nie wiem, o czym pan mówi! - szepnął Clyde. 
oskarżony jest bardzo zmienny 1 sam nie zna siebie? - Mówię o tym, mój chłopcze, że . byłeś oczarowany p!~ 

- Nie myślałem wtedy o tym wcale. · knością, kochaniem. bogactwem. tym, ·jednym słowem: co 
- Czy oskarżony utrzymywał jakie miłosne stosunki często pragniemy posiadać, a czego wiemy. ;:.e nii?d:v posia-

przed poznaniem panny Alden? dać nie będziem:f. co zaś prawie zawsze ma wielk:e zna-
- Nie Nie utrzymywałem. czenie w miłości... 
- Uważał więc swą miłość dla pa!lDY .A..~ u. ai.lną - A, tak, rzeczywiście - od~ Clyde, uważając s~· 

I trwałą przed spotkaniem z ~ X? 
4 

wa Jenłu:on.si za J'etoryczny zwro1 
-- Tak, prosze paE~ ll-025858 


